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K'URYER LITEWSKI
tv JVilnie we Środę dnia 18 Marca v. s. 1825  roku.

W  s,* dom ości K rajowe .

Ostatnia  data.gazet sankt petersburskich iest
u. 11 marca.

J. K. W .  Xią*ę Oranii, w e  środę, d. 7. przybył
do tu teyszey  stolicy. '  v 3 J

Carewna gruzyyska , T ekla  , nay łaskaw iey  
mianowana D am ą orderu ś. K a ta rzy n y , m nieysze-  
go krzyza. ( / .  d. S. B.)

H i s z p a n i a .
(z G az. Ot.ster. Beob.).

1 _ G acnta dc M a d r id  z dnia 10 lutego zawie-
1 • ' i ° lny (Epistoła encyciica). Jego Świąto­

bl iwości  L eo n a  X I I ,  datowany dnia A września 
ą z" wszystkich  Aroy-Bi skupów i Biskupów 

meryk i  inszpansl f iey  (*) wydany w brzmieniu 
uastoj-uiącem:
• t , .  W ie le b n y m  B ra c io m  sw yni, A rc y -B isk u p o m  

u tskupóm  A rneryka jiskun . »
'zd • • X I I ,  P ąpieŁ . i f i e l e i n y  B ra c ie !  P o -
f‘r n ° iV,'!?tf. * błogosławieństw o A posto lskie . Cho- 

. 7 P rzefionani je s te śm y , i e  list okolny  (**). A/d- 
L j j j J  p r z y  w yn iesien iu  nicości n a szey  n a  Stolicę 
min i a  s .,  do w szystkich  -Biskupów K atolickiego  

' j ' n ilu  p r z e s ła l i ,  ja z  rą k  w aszych d o szed ł, jc -  
na,.„e "litość, Jak ., ku w am  i  trzo d zie  w aszey p a -  

.1 !¥, 7 ,U P St P'h-lkti, iz dla  dan ia  w am  nowego 
01 a ,n a szy ch , p e łn y c h  m iłości uczuć, postano- 

w dism y, sam , list w ła sn y  do was p o s ia ł  Z o s ta ­
liśm y  w rzec zy  san ,ey  p rze jęc i naydotkliw sza  i  nie- 
w ypow iedzianą boleścią pochodzącą Z pyęąAskiego  
naszego do was p rzy w ią za n ia , g d y ś m y  sn tutne

k

A

(*) VV A m eryce  hiszpańskiey łącznie  z wyspam i  
jest ośm arcy-biskupstw i 3p biskupstw: 1)
arcy-biskup inekykański, pod nim zostają bi­
skupi Puebla de los Angeles. Mechoakański, 
Oaxakaiiski, Gwadalaxarski, Aukatański, D u -  

. rang niski, N ow o-leonski i Sonoranski. 2) A r-  
cy-Mskuj) Gwaterńalij  pod nim biskupi; Ko-  
Arc ^ikaraguański * Clyapański; 5)
w 0)j7. 1,ll uP L i m y , pod nim biskupuAreguipań-

sLi’ P T  ai ŝ*£j' K w itoański, Kusko, Guamań- ski, ranaruamk; « .• .P • / /->> ■
li),- K uenceński 8 °- A x M ™  ( w Vtt r tn rak as  r ' , y nasanskl. 4) Arcy-btskup
? a d  ; PM l,n b.i*,kuPi- N u es ,Ia
Si-rra  ParaAl, fa’* ‘ l  Santa-Cruz de la
Arcy^bUku u Sant i Saltański.A rc y  biskup Santa 1-e pod m m  biskupi: P a-
payanski, kartagenski, Santa Marta i A „ t io -  
quia. 6) A rcy-biskup w Carakas, pod nim  
biskupi: M e r y d y ,  Marakąibo i Guayana. 7 ) 
A rcy-biskup Santo Dorningb, pod nim b - 
skup: Puerto-Ricco. 8) Arcy-biskuj. Kuba (w  
S m t  Jago de Cuba), pod nim są biskupi; ]ąa.  
yranhy ula hiszpańskich posiadłości w A zy i

pin-
1 ------------ —  . / . . . m j u j u i  i v  j

jest arcy-biskupstwo Mamili (w yspy  fili• . t y  , 1 .— u t •» y » p y  u n p i n
Skie) z biskupami sufraganami w  N ow ey-S eeo  
wiij N ow ey-L aceras 1 Cebu.

( ) Sanctissimi Donjini n o s fh  , Dom ini Leonis  
divina provident!* Papąe XII, epistoła en cy ­
clic* ad omnes patriarchas, primates, archie-  
piscopos et episcopos. Romae die 5 maii

odebrali d o n iesien ia ,.o zciłóśityiń s ta n ie , w 'ja k im  
się, równie k ra y  wasz, ja ko  i  kościoł w  nim , zn.ay- 
duje, 'gdzie n ieprzy jac ie low i ludzkiem u pow iodło  
się. nasiona buntu  rozrzu c ić  • w ićm y te z  bardzo  
dobrze, ja k  wielkie z (ą d ‘szkody d la  relig ii w yn ika ­
ją  , kiedy" spokoyność ludówj nieszczęśliw ym  Upósó- 
bem , zaburzoną zostan ie. J2 /a  tego naym ocrady- 
szvm tvlko bólem. nrz.rnikiihW,; kii  ....

p ism  szerzy  1 zaszczep ia  , w  K t ó r y c h  ooie 
w tudzo , rów nię kościelna, ju k  krajowa-, j e s t  zn ie ­
w a la n a , w yszyd za n a , w nienaw iść i  pogardę p o ­
daw ana; albo nakóniec, k iedy z  ć ie inney p r z e p a ś c i  
równie zgubne p i-łw o /y , owe to w a rzystw a  w ycho­
dzą, które sio w ciem nościach nocnych tw o,-za a
0 których  nie w zdrygaim y się ze  św ię tym  P a p ie ­
żem  L eonem  u trzym yw a ć , Se się w n ic h , ja k  w  
n ieczystych  tam ach, w szystko  się to w ylęgło , co­
kolwiek kiedy bezbożnego i  bluźnierskiegó kacer-  
sliie sek ty  rozsiew ały .

I  la  dotykalna, zaw sze n a d er stnu tiia .praw ~  
da, dowie dziana i  stw ierdzona  dośw iadczeniem  klęsk 
owych, Ktor-giny ju z  op łakiw ali w ilp łyn ionych  cza- 
S jich rew o lu ty , lob ją jianm , s ta l,, się te ra z  dla  nas 
zranieni nay boleśniej szego zasm ucen ia , kiedy r o z ­
m yśla m y n a d  m e zm ie rn ey  wielkości n ieszczęścia­
m i,k tó r e m i te  za m ie sza n ia  w innicę Pańską ta m  
uciskają . *

Sm utek  
p e rc e  nasze  >
w a m y b y n a y n n u cy , <■ y j  n a  wiuo/c grożącego
niebezpieczeństw a na ja k ie  trzoda  w  urn p o w ierzo ­
n a  je s t  w ystaw iona, równą z . n a m i troskliwością  

. i  bęleścią jes teśc ie  ożywieni. *
Od P a n a , k tó ry  p r zy s ze d ł, aby sp ra w ił s'wid- 

tu  pokoy , którego sam  je s t  począfkieni i  końcem, 
h a  św ię ty  u rzą d  P a s te r z a  p o w o ła n i , nie zapo­
mnicie, ze  p ierw szą  wasza je s t  p o w in n o śc ią  o to
b v ln  I X  ' 1  rf li^ a  nlcM Ą n i« u trzym a n a  ,7  ’ y r e y  s ta n  kw itnący, j a k  dobrze wiadomo, 
od. spokoynosci o yczyzn y  z a le iy ; i  g d y  io rów ni A

s z r m V 6ź 5 ZY m na J ° relid i u > naym ocniey-  
S n  rUWT  ły t l k  k tó rzy  ro zka zu ją ,

ja k o  1 tych  k tó rzy  rozka zó w  słuchają, łączącym ,
1 w szystkich do sp e łn ien ia  sw ych pow inności lb  A  
Wliczającym, tych  1 owych w obrębie w skazanych  
im  d ziu ta n  u trzym u ją c . N a le ży  p rze to  ten  w ezeł 
m ocnićy ścieśniać w tenczas, kiedy w id zim y A  jak  
wsrod w rzących n a m ię tn o śc i. k ied y  wśród poró­
żn ien ia  1 zn iszczen ia p o w szech n eg o p o rzą d ku , b ra t  
n a  bra ta  pow staje^ 1 tlihn n a  dum się wali.

l a k  stra szliw y  widok, ta k  ia ło sn eeo  ro zer­
wania, p r z y m u s z a  nas dźisia  , W ie lń b n Y B racie  

i r o , ^  p r z e z  to nasze napom nienie, obu- 
d p c ,p \  p i  -ekonaniu , ze  ona, za  pom ocą P a ń ską ,

s/a-

1824.

• , y m n e y  gorliwości zachęci, 1 p rze
to Się do sp e łn ien ia  n a szych  zyczeń p rzyc zyn i.

, 1 i(j  ' A zachow a. W ie le b n y  B racie , nice)
og *ac7ióiva9i ażeby s. biedy JPan biczem  gn ie  w i 

swego, g rzec h y  ludzi ka ra ć  będzie , g łosu swegi 
1 o w iernych , tw ojey p iec zy p o w ie rzo n y  eh, niie'dd, 
as j  s - a , d/a w rażen ia  w ich u m y s ły , ze g łos p o



cieszenia  i  zbaw ienia  ty lko  się tv m ieszkaniach  
spraw iedliw ych  s łyszeć  daje; że  oni w tedy  tylko  
spokoynos'oi, pom yślności i  s ło d yczy  pokoju za ży ­
w ać mogą, kiedy chodzą drogam i p r z y k a za ń  te ­
go P a n a . k tó ry  zgodę m iędzy  X ia z e ta im  zaszcze­
p ia  i  W ła d zcó w  n a  tron ie  u tw ierdza; ze staro­
daw na  i  św ięta  relig ija , k tó ra  sam a tylko  te  w ła ­
sności w sobie jed n o czy , k ied y  ona nienaruszoną  
zosta je , zaw sze c zy s ta  i  n iezachw iana; bo p a ń ­
stwo n a  stronn ic tw a  podzielone  , p od ług  Jezusa  
C h rys tu sa , zniszczone zostanie; i  ze  się to na końcu 
zu p e łn ie  ziści, ze  w ym yślicie le  nowości uyrzą  się. 
p rzym u szo n y m i, k ied y ś  do p ra w d y się p rzy zn a ć  i 
p rzec iw  w ła sn ey  woli z  P ro ro k iem  w ykrzyknąć; 
„ O czekiw aliśm y pokoju, i  w ted y  n ie było n iedobre­
go; na  czas, w k tó ry m  uleczen i bydź m ieli i o to w te­
d y  trw oga nadeszła ; spodziew aliśm y się na czas 
ra tu n k u , a  oto p r z y s z ła  niespokoyność .”

T u szy m y  jed n a k  z ufnością , że  ta  sprawa, 
ta k  w ażna , w p ływ em  w aszym , p r z y  pom ocy N ie ­
ba, szczęśliw y i  p rę d k i koniec weźm ie, ja k  sobie o- 
biecujem y, kiedy dołożycie s ta ra n ia , około w ysta ­
w ienia  sw ey trzodzie , w ysokie i  znakom ite p r z y ­
m io ty  w łaściwe naszem u wielce ukochanem u sy ­
nowi, F erd yn a n d o w i K a to lick iem u K ralow i H is z ­
p a n ii ,  k tó ry  p r ze k ła d a  n a d  blask swo/ey wielko­
ści, blask re lig ii i  szczęście sw ych poddanych; i  
kied y  w y z n a le ży tą  gorliwością w pajać będziecie 
w u m y s ły  w szystk ich  godne p a m ięc i i  n iew yrów - 
ń a n e  za s łu g i europeyskich  hiszpanów, k tó rzy  n ie­
zachw ianą  swą w ierność pośw ięceniem  sw ych po ­
ży tkó w  i swego życ ia  ku  służbie i  obronie re lig ii 
i  ku  p ra w e y  w ła d zy  zapieczętow ali. S tczegól-  
n iey sza  na sza  m iłosc p r z e d  innerni, TVielebny B r a ­
cie, ku  tobie i  trzo d zie  tw ojey, zniew alając nas do 
w yd a n ia  n in ieyszego  p ism a , z te y że  s a m e y p r z y ­
c zy n y , ty m  bardzi.ey nabaw ia nas bojaźnią, i  w ię- 
cey  m y , p r z y  ta k  ogrom nem  oddaleniu, rozdzie- 
la jącem  was od pow szechnego oyca w aszego , za  
u ja rzm io n ych  was uJważamy.

N iem n iey  tw oim  jest. obowiązkiem, k tó ry  w k ła ­
d a n a  cię pow ołan ie  p asterskie , s trap ionym  daw ać

fiomoc i  ra tu n ek; w szystk im  uciśnionym  zd jąć z  
arka  srogię ja r z m o  przec iw ności ich uciskające, 

a  którego samo ty lko  w yobrażen ie  ł z y  w yciska; 
nakoniec tego P a n a , ja k  c i w szyscy , k tórzy swo­

je g o  bliźniego i  o yc zyzn ęp ra w d ziw ie  kochają, czcić  
p o w in n i , pokornem i i  gorącem i m odły biagać, 
a żeb y  bozkiem u m ajesta tow i jeg o  się podobało, / oz- 
kazać , iżby burzliw e naw ałności n iezgody rozpro­
szy ł , a  pokoy i  spokoyność, cel na szych  ży c ze ń , 

p r zy w ró c ił.
B e z  w ątp ien ia  m a m y  o w aszey wierności, 

miłości, pobożności i  m ęztw ie, ta k  wysokie wyobra­
żen ie , /  rozum iem y, że  w y te  cno ty  w  takim  p o ­
siadacie stopniu , iż p rzek o n a n i je s te sm y , że  w y­
m ienione w yżey  cnoty, k tó reśm y w am  p rzy p o ­
m nieli, la k  spełnicie, że  kościoł w  owych krajach, 
z a  pomocą w aszych  usiłow ali , pokoy o trzym a  i  
św ietn ie  podniesiony zo s ta n ie , i  ze  w y będziecie 
postępow ać ścieżką bojaźni B o g a , zasileni pocie­
chą ducha Bozkiego.

T V  te y  ufności, k tó ra  n a m , S w ię tcy  S to licy  
i  ca łem u  C hrześciańskiem u Kościołowi, tak w iel­
ką je s t  pociechą, a  którą w nas w zbudzają  wasze  
cnoty, b ła g a m y  N ieba, W ie leb n y  B racie, ażeby  
n a d  w a m i i  w aszą trzodą, którą pcisiec ie , pom oc  
i  w sparcie  sive, o które pro sim y, w ylało , i  daje­
m y  w am  w szys tk im  z nayw iększą  przych yln o śc ią  
błogosław ieństw o apostolskie.

JJan w Rzymie, w p a ła c u  W a tyk a ń sk im , p ie­
czętow ano p ie rśc ien iem  rybackim , dn ia  24 w rze ­
śn ia  roku 1024, a  F a p ie z tw a  naszego p ierw szego  
roku . (L. S ’) Józef Kardynał Albani*

W  Y S Y Y J O N S K  1 E .
K o rfu  dn ia  22 styczn ia .

(z G azety  W a rsza w sk ie j).
Niesżczę&cie , przez które miasto Z a n te  zo­

stało  w  roku 1820 spustoszonem, spadło dnia 19 b. 
m., s  podwojoną srogością, na nieszczęśliwe miasto

S a n ta  M aura  (*). Naygwałtownieysze trzęsienie 
ziemi, jakiego kiedy na tey wyspie doznano, wpra­
wiło jey mieszkańców w pomieszanie i trwogę.! 
Niewiadome dotąd szczegóły tego straszliwego zda­
rzenia: nadeszły jednak ztamtąd urzędowe wiado­
mości z d. 21 b. m.: podług nich miasto” przedstawi3 
obraz nędzy i spustoszenia. W szystkie d o m y ,  albo 
się zupełnie zapadły, lub nieszkoóczenie uszkodzo- 
ne, popękane i pełne rysów. Wszystkie kościoły 
(oprócz jednego) pozawalały się i można z małym i 
wyjątkiem twierdzić, źe wyspa San ta  M aura  fest 
teraz niezdatną do mieszkania na niey. Ze zaś Ito 
nieszczęście przypadło w zimie i w nader burzli-f  
w ey porze roku, przeto skutki tego ckropne-m 
przypadku są tem groźnieysze. Ponieważ m ły­
ny i piekarnie zniszczone, braknie cfcleba. Ulfóa 
zalane są olejem i winem, które wypłynęły ze zni­
szczonych magazynów. Naw et i inna żywność  
zniszczona. Po wszystkich ulicach rozleg,, s;  ̂orj_ 
głos jęku i narzekania. Liczono do dnia 21 b. m. 
a4 zabitych a i 3 ranionych; 23 innych osób zo­
stało w gruzach zagrzebanych we wsi ZiccaladeS, 
która zupełnie zniszczona. Godnem jest uwagi, 
iż nie doznano w  niektórych okolicach wyspy ża­
dnego wstrząśnienia ziemi. Zdaje się, że jego ni- 
szozące skutki ograniczają się na mieyscaęh, bliżey 
morsa położonych. Twierdza i komora ceł trochę 
mniey ucierpiały. Dowiadujemy się , że i miasto 
P rew eza  znacznie zostało uszkodzonem; nawet i vt 
K orfu  doznano w tym że dniu, a nawet w teyże  
samey godzinie wstrząśnieniaf ziemi.

Zaledwie rząd wysp jońskich odebrał wiado­
mość o nieszczęściu, wydarzonem na wyśpię S a n ­
ta  M aura , przedsięwziął natychmiast naydzielniey- 
sze środki, w celu dania pomocy nieszczęśliwym.  
Pomimo burzliwych i przeciwnych wiatrów posłał 
natychmiast na królewskiey fregacie N a ja d ę  , pod 
kapitanem Spencer, wszelkiego rodzaju żywność, 
drzewo do budowy, cieśli, mularzy i inne przed- ! 
mioty, ściągające się do potrzeb życia.

S z  w  e  c Y A.
Sztokolm  d n ia  25 lutego.
(z Journ. de St. Petersb.)

Jenerałowie i dcwódzcy pólkow, w  stolicy te­
raz znaydującyoh się, zgromadziwszy się w liczbie 
28, d. u  t. m., u jeneralnego adiutanta woysk kró­
lew skich , dla naradzenia się nad użyciem summy 
11,793 talarów bankowych, przez woysko w roku 
1819 zapisanych, na wystawienie pomnika Karolo­
w i X I I ,  na rachunek których wpłynęło już 6072 
talar. Zgodzonosię, dla niewystarczania tego fun-j  
duszu na przedmiot wspomniany, oddać je do roz 
rządzenia naybliźszey władzy woyskowey, a żeBy 
mogły bydź użyte w sposób naylepszy.

Podług doniesień z C h rys tya m i  pod d. 3 lu­
tego, gwałtowne i ustawiczne burze, południowo- 
zachodnie uwolniły port od lodów , które go po­
krywały, i że już tam nie mało okrętów przybyło.

Zawiadowstwo więzień i domnw poprawy 
dotąd między różne władze podzielane, teraz złą­
czone zostało pod jednym urzędem. Jenerał po­
rucznik, Karol Hrabia L ów enhięlm , mianowany 
jest prezesem tego nowego urzędu. Zasiadać z nim 
będą 2 członkowie, którymi są: radca sprawiedliwo­
ści, M annerstam  i kommisarz stanu T unelius.

— D nia  1 m arca.  _
(z G azety W arszaw skiey).

Z powodu oświadczenia r z ą d u  niderlandzkie­
go , iż chce z naszym w ejść  w układy, względem? 
powiększenia wzajemnych stosunków handlowych e 
Monarcha nasz zalecił radzie handlowcy , aby za ' 
ściągnęła zdania deputowanych o d  kupców t.,i»y 1
szych i innych snacznieyszych miast, czyli, w obe ]/ 
c n y m  stanie stosunków handlowych, zniesienie p° ‘i

(*) To m iastp, od którego w yspa  m a swoje nH' 
zwisko, u c zy  5 do 6 tysięcy m ieszkańców  
w iększey  części greków. Jest bardzo ward' 
w ne z  n a tu ry  i  p rzez  sztukę .



stanoW>en’a względem okrętów niderlandzkich,  
p r z y  zastrzeżeniu wzajemnych korzyści  dla okrę ­
tów szwedzkich w por tach niderlandzkich , może 
bydź poiytecznem dla handlu krajowego ?

T  U R C Y A.
Stambuł dnia  i 3 lutego:
(~ Gazety W arszaw skiey).

Stolica tu teysza  wystawi ła  n iedawno widok 
rozruchów, do klótych jednak, ani grecy,  ani chrze-  
ścianie nie należeli.  Cztery kompanie janczarów 
wznieciły zaburzenie.  Heidszyk M udafu,,  astrolog 

. Wielkiego Sultana,  i Abdir  Aga, tudzież niektórzy 
wyżsi oficerowie janczarów , grali  głóv»nę rolę. 
W H k i  W e zy r ,  Aga janczarów i Aga basza w Bu-  
jukdere , pośpieszyli na mieysce , i gorliwie starali  
s>ę zapobiodz powszechnemu buntowi  przeciw Suł­
tanowi.  Na  kilka godzin przed czasem wyznaczo­
nym do tego buntu,  janczar z Ociey kompanii na-

rze  przykładać się będzie do umocnienia tego; już
zachwianego kolossu. Długa niepomyślna kampa­
nia syna jego, zbyt  wiele go )nź kosztowała,  i wkrót -  
<je zapewne wróci  do stanu spokoyności . u

F  R  A K C Y A.
P a r y ż  dnia  11 marca.

Podczas koronaeyi  Monarchy naszego ma bydź 
rozdanych 12 o rderów ś. Ducha.

Król  Jmć pracował  z hrabią Villele , a potym 
dał p ryw a tne  wysłuchanie ki lku osobom , między 
któremi  znaydował się także jenerał Grouchy.

Monarcha nasz kazał dać 5po f r ankó w dla u- 
bogich żydów w P aryżu .

Król  Jmć przewodniczył  wczora na radzie 
minis trów,  na k tórey także D elfin  był  obecny.

Bsrdzo częs ty jest bieg gońców między F ran -  
Cyą i Hiszpania.  W  dniach 5 i 6 b. m. przejeżdża­
ło przez B ordeaux  3 gońców, wysłanych z P a ryża

D n ia  2 4 . —
leżący do spisku,  wyjawił  wszystko,  poczem rząd do M adry tu ,  (z Gazety W arszawskiey).  
kazał poymać łiersztów, jako to. Seidsżj ka 'M utta-  n_.-_ -z

f q ,  Abdira  agę i kilku wyższych oficerów jancza­
rów.  Oddano ich bostandżemu baszy,  a gdy na 
to r t u ra c h  przyznal i  się do zbroclni, zostali uduszo- 
nemi,  wraz  ze 3o innemi osobami. W ie lu  podey- 
rzanych oficerów czterech zbuntowanych kompa- 
n iy  janczarów zaprowadzono na okrę ty  floty , a 
tak  złym skutkom zapobieżono. Tymczasem zby­
teczna surowość agi janczarów pozbawiła go urzę­
du, k tó ry  wcznray W .  Sułtan dał Koul Kibogas- 
$y, dowódzcy 5gtey kompanii .  Podczas tych za­
burzeń wydano rozkaz,  aby wszyscy osiedli mie­
szkańcy uzbroili  się z ludźmi swemi dla powsiągnie- 
nia burzycieli  spokoyności.

Niemiecka Powszechna Gazeta  umieściła n a ­
s tępującą wiadomość ze Stam bu łu : „Ki lka kompa- 
m y  janczarów namówiono do odmiany rządu , a 
na wet  osoby, otaczające W .  Sułtana,  w chodziły do 
spisku, tak,  iż gdyby pewny janczar nie wyjawił  
zamachu daleko się rozciągającego, można się było 
^ z y s t k i e g c  lękać przy powszechney niechęci tu r -  
Ł lT* Schwytano spiskowych 1 st racono prócz 

1 u, k tórzy uciekli. W y p a d ek  ten nie p rz y t łu ­
mił J ednak  wzburzenia u m y s łó w ,  ale je owszem 
powiększył.  Na ulicach w części miasta zamieszka­
m y  przez tu rków,  lud znieważał W', S u ł t a na ,  i

ie się z polu- 
aga janczarów

, . ^ . > — noc zajęci byli
Odwróceniem niebezpieczeństwa. Po uspokojeniu 
janczarów , aga ich został oddalony. Zdaje się, iż net 
W ,  Sułtan chce ich przez to ułagodzić. Jak z M  
edney s t rony zatrważającem jest stan stolicy p a ń - ‘*’ ł | ^  

s tw a Ot tomańskiego,  tak  z drugiey smutnemi  dla 
ney są wiadomości z  piowincyy.  Stronnictwo,  
tóre powstało w Grecyi  przeciw rządowi  cen tra l ­

n e m u , jest zupełnie przytłumione,  i wspomniony 
ząd zaymuję się przysposobieniami do no.wey kam­
ami. T y m  celem kupił w Anglii 2 f regaty i 3 
unieysze s ta tki  Wojenne, k tóre  mają bydź spro- 
ra zone do N cpn li  di R om ania .  Dnia 3 b.

(z K uryera  W arszawskiego.)
Rękodzielme liońskie są zajęte pracą  nad 

ukończeniem, równie kosztownych, jak gustów nych 
materyi  na ro z m a i te  ubiory do koronaeyi  Kró la  
Karola X .

Gdy już prawo  o Swiętokractwie  zostało przy -  
jętem, słychać,  że projekt  podobnyż o karaniu  blu- 
znierstwa  wniesiony zostanie.

Słychać, że po ukończeniu obrzędów Koro-  
nacyi,  znowu nastąpi  cenzura  wszelkich książek 
i pism peryodycznych.

W e  F rancy i  odehrano urzędówą  wiadomość,  
£e korsarze greccy napastowal i okrę ty  francuzkie.

Dziennik paryzki G wiazda  zaprzecza n o w i ­
nom, umieszczonym w gazetach londyńskich o wal-  
ney bitwie,  s toczoney d. g grudnia  w A m eryce  po- 
łudnioweji  pod G nam angw itla ,  w którey |enerał  
Siukr  odnio-,ł zwycięztwo,  a' jenerałowie h iszpań­
scy Kanterak  i W a ld ez  kapitulowali ,  a podług in­
nych doniesień dostali się w niewolą.

W  Króles twie  hiszpańskiem po długiey su­
szy t eraz  ciągły deszcz pada.

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
Cukier z  drzev>a i p łó tna.  Ap tek arz  C. M. 

C an D ija i,  w Utrechcie, u t rzymuje,  iż wyrabia­
cie cukru  i gummy z t rocin  d rz ew nych  i płótna 
Za pomocą kwasu siarczanego, podług wskazane­
go przez Fana Braconnot przepisu,  jest korzyst ­

ni: gdyż t rociny prawie nic nie kosztują. Po 
klarowaniu cukru z płótna, pod względem bia- 

sci i czystości, nie okazuje żadney różnicy od 
zwyczaynego.  Ze sta funtów t rocin  d rz ew n y ch ,  
o t rzymano 60 funtów gummy,  k tóra  nie wiele by­
ła ciemuieyszą, i tylko t rochę  mniey kl eyną od 
arabskiev.  G um m a ta mogłaby bydź p rz ydat ną  
w fabrykach,  a cukier wedle wszelkiego podobień­
stwa,  w gorzelniach na wólkę .

D zia ła  do rzucania  bomb. W  Brest  czynio-
debrała p ” u ‘ u  om amu.  J “• no z naylepszym skutkiem doświadczenie z dzia-
'oszącY iż 1 z J a n ln dr l i stod Omera V n o n e ,  do- łatni do rzucani  ’ * ’ ' "
p u szczen ia  d m Sn<; !eg°  WOy,sk °  przymUS’ł °  ^°, °  ^ y m ie rz a j ą o  je .
e n i e  iest. . . . pzas ° wych stanowisk swoich, 1 l e  nowe działa niosą bardzo daleko i t rafnie;  na­

mi djo rzucania bomb, wynalazku Pana Saiphans,  
-- przeciwko l iniowemu okrętowi .

e
ie ,n°źności dać jakąkolwiek pomoc 

, bo żołnierze jf,go .buntował!  sie i t. d.
a- VV^elkTsut* S ta m b u *u  Pod d.  5 lu t e go  w y r a -  a.  „ w  , elki  b u ł U n  jest  bafdzo r o z g n i e w a n y  no -  
t ę p o w a n . e m  Ib ra h irn a  b a sz y ,

bijanie i strzelanie idzie z naywiększą  łatwością,  
a skutek ich jest t ak  s t raszny,  iż wynalazek ten  
konieczną odmianę w materyałaoh okrę towych  za 

^  ,-;j , r  sobą musi pociągnąć. Przezeń wielkie okrę ty  t r a -
- ę .  t rudnievszem do d o c S e n i L ^ 6 V U .|e ° ą korzy®ci Ha<i mniey s« m i ,  łatwego ich grucho-

atnhwoścf  iż Th,r,h;rr, u • - P°dpadd tania massą swo|ego ognia, bez obawy wzajemne-
-ca, układał sie K 1 k / S7' ’ ? In.,len,em swojego go niebezpieczeństwa; dobrze bowiem wym ierzo-fej r„ d’,.1 «rr r -̂•“?*«* «*•* moie i'
n ln k  troni  z a n  y • 1 e ê złota, 1 masztów z żaglami, może je n ap o w ie t r zę  wysa-
,wi Ibrahtm  Przeci - ko swemu rzą- dzić albo zatopić.

rpi n n b 7 a > ( 7  c h e ^ ł  w>l^dowac Sztuczne nogi i  ręce. Mechanik T aillr fer  w
r  - ^ . a J  <rnln^ ‘ ^ °b rę tow przy brzegu, lecz Genewie  n iedawno pewnemu t .grodnikowi, które-
l je rża na ąd nie wysadził.  W  t y m -  mu przednią część ręki odięto, zrobił  sztuczną spo-
czasie o okotroni został zupełnie pora- sobetn bardzo pros tym.  Na pozostałey wyzszey

°y* a Kolokotroni,  oyciecj uciekł.  Widzia ł  potem części ręki  przymocował  zela zny na kilka cali dłu- 
r<ihim, iż niczego juz spodziewać się nie może : bo gi walec, którego koniec schodzi w mocna szrubę; 
* siebie, albo raczey dla swego oyca, chciał  zdobyć na tę m o g ą  bydź podług upodobania wśrubowane 
°reę.  I laszaEgiptu myśli oddawna uczynić się nie-  rozmaite narzędzia,  za k tórych pomocą kaleka mo- 

odległymPorciejnie można zatem wierzyć, iż sżcze- że kopać, grabić, obrzyuać w i»ne krzewy, krze-;



ssć ogień, przy stole używać noża \ widelća i t. d. 
Mechanik  ten, zrobiwszy także,  podług angielskie­
go modelu,  sztuczną nogę, ża k tórey  pomocą in­
n y  znowu kaleka biega i bez kija do góry  i z  gó­
r y  schodzi; pracuje obecnie nad m ac h in ą ,  która 
wszystkie poruszenia naturał r.ey ręki ma zastąpić,, 
Machina  ta przeznaczona jest dla pewnej '  wło- 
ścianki w kantonie Wąlezyi .

Gazeta B arey tska  dziwi się, ze gdy t )  lekroć 
pisma publiczne doniosły o bohaterkach greckich, 
jako to: Bobehnie, Moscho, Deppo  i t.  p. n ik t  je,  
szcze nie doniosł o bohaterkach amerykańskich,  któ­
r e  od lat  "kilkunastu walczą w szeregach powstań­
c ó w  Am er yk i  południowcy.  Dokto r  Furtek świe­
żo wyda ł  dziełko, w którem wymienia  nazwiska i 
czyny  tych  nowych Amazonek-, wiele -ich walczy 
obok swych mężów i ponoń  wszelkie t rudy  wo­
jenne; nie tylko o walczących pojedyńczo mówić 
należy,  lecz są nawet  hutce takow yc h  kobiet.  Gdy 

roku 1806 angiicy znaydowal i się w prowiucyi 
R io  de la B ia ła , jedna z a m e r y k a m  k rzekła do 
swego męża: ^spieszę do walki,  nie wątjńę,  ze je­
steś równie odważny,  lecz gdybyś się okazał by<S 
tchórzem,  un ikay odemnie, bo odtąd pod jednym 
dachem mieszkać z tobą nie będę“ Inna znowu a- 
m ery kanka ,  nazwiskiem M a n d e l a  Pedozra,  za cżę- 
s te dowody waleczności,  o t rzymała  stopień por u­
cznika etc.

W  Xięz tw ie  SzWarcburg R udo lfsz tad  zjawił  
się jakiś doktor,  którego wieśniacy nazywają  L e ­
ka rzem  cudowny r h : ma on ogłosić różne sposo­
by  swego leczenia chorych.

G dy  powodź gwał townie  za lewała okopcę 
Jewer,  mieszkający w małym folwatkU P. Sęezen, 
bpat sławnego w ędrownika,  widząc, że woda znad -  
zw y e z a y n ą  szybkością dostaje się do jego domu,  
p o r w a ł  swe dziatki  i uniósł je na odległy pagórek, 
gdzie także zdążyła schronić się jego małżonka'; 
sądząc,  że już zabezpieczył swoje ukochane rodzeń­
stwo,  wraca do domu,  aby-jeszcze co mógł u r a t o - . 
w’ać z kosztowniejszych i pot rzebnie jszych sprzę­
tów,  wchodzi  do domu, a w tev  chwih woda przy­
biera jeszcze z większą gwałtownością ; ucieka prze* 
to  pod ą t ry rh ,  i ‘j6ż nie może dostać się na dó'; 
zostaje w tak śmutnćm  położeniu przez kilka dni 
t e z  pożywienia i napojt’, zgłodniały oczekuje r a ­
tu n k u ,  postrzega w cdlógłośei p łynącą łćdk ifź  ludź­
mi,  daje znak powiewem chustki,  aby się zbliżyła, 
jeden z będących w łódce poznawszy Pan tfSeezeri 
zawoła z przerażan iem „zostałeś wprawdzie  przy 
życiu,  lecz twoja żona i dziatki  nienalazły ocale­
nia  na pagórku,  woda dostała się aż tak  wysoko, 
i wszystkich  unio$ła!“ nieszczęśliwy narzekał na 
spieszne użycie os t rożności ,  bo gdyby zestali w 
domu i szukali schronienia pod s trychem,  byliby 
ocaleni.

W e  W roc ław iu  urodziło się dziecko , któremu 
braknie uda  i ramienia, g łow a  zaś przyrośnięta do 
kadłuba,  tak  że szYt niewidać.  a nogi 1 ręce s ą  przy 
samem ciele, ten  potwór wkrótce  po Urodzeniu 
zaraz  żyć przestał  i oddano go do m u zeu m 1 u n i ­
w ersy te tu  wrocławskiego.

W  W ęg ie rsk iem  górniczem miasteczku Sze-  
m n in ,  mieszkający Karol S tm id  rodem z Wiel icz­
ki,  i należący do górnictwa,  wróciwszy do swego 
mieszkania,  w którem nie był przez 2 dni, Znalazł 
W izbie wiele djmiu, czego niemógł dociec prr j ' -  
c z y n y ; będąc s t rudzonym zasnął; gdy go niewi­

dziane) nazajut rz ,  otworzono drzwi i znalezióftć belg 
duszy; row mez wszystkich zadziwiło zkad dym p.i- 
Chodził,  wkrótce  uyrzano, że się dobj:wał  znod 
podłogi, pod którą  zakradła się skra 1 przez kilka 
dni tliły się podwaliny;  óvv w ięc Szm id  został d y ­
mem uduszony.

J j n’a ?  b. m. w  Par? i u- dano pierwszy raz  
nową  t rajedyą C yd  z Andaluzyt:  chociaż taS2tu-

. 7 ‘a , meco « «dząca, jednak publrcznbść zadała 
wiedzieć nazwisko Autora,  k tórym.jes t  Pan Lebrun. 
Na dekoracye 1 ubiory do toy t rajedyi wiele ło- 
zono chociaż w t rajedyi pierwszego rzędu mało 
dotąd zwazapo na dekoracje.

W  czasie teraźniejszego wielkiego postu,  nie
wolno w R zy fn ie  w t r ak ty e rach  dawać- po t ra w  
m.ęsrtych a w niektóre  dni nawet  po t raw maśla­
n y c h ,  tak/.e 1 w k aw ia rn i a ch ,  w takoweż dni  
nie wolno piy.edawać napoiów i c i a n  z mteUlB„,.

W  L o n d yn ie  i w E d ytn b u rg u  są to w ar zy ­
s twa czyh kluby szachowe , to jest: członkowie 
klubu zastanawiają się nad grą  jedney ps r ty i  sza­
chów 1 każde posunięcie ogłaszają publicznie; wiel ­
ka t i k o w a  par tya  wy graną  teraz została przez 
klub cdymtrurski , wkró tce  Rozpocznie się druga 
p

Gdy w  jednym z mias teczek angielskich sąd 
skazał Zbrodniarza na dożywotnie więzienie,  obroń­
ca, gorljwie obstając za obwinionym,  wniósł proś­
bę do sądu , aljy, takowa kaba została zm nie js zo ­
ną,  a za g łówną przyczynę przytoczył,  że k ry m i -  
nal istas będąc słabowitego zdrowia,  n i ew v t rz vm a  
kary  t r w a ją c e j  tak d lĄ o .  3

Spory pomiędzy wielu lekarzami angielskie- 
mi okazały, iż pompa żołądkowa jest wynalazkiem 
ł rancuzkim,  przywiezionym z P a ryża  do L o n d y ­
nu  przez !ek#F*a Ure. T a  dowcipna machina u- 
walma prędko żołądek, i to nierównie lepiey. niż 
womlty.  Daje się wybornie u?-yć w przypadkach 
otruMa.

N u m er  2 D zienn ika  Wileńskiego,  1825, zaw iera  
następujące muterye: L itera tura ,  Rozprawa J aku­
ba Makrersona, umieszczona przed t łumaczeniem 
l e m o r y  Ossyana _  Sta tystyka .  Nay wyźsfcy Uka®
J. Ci M. do Rządzącego Senatu,  o nowym podziale 
guberniy państwa na wydziały edukacyyne.  N o w ­
sze wiadomości o guberhii permskiey przekł. E/ł 
Rogalskiego — Podróże. Podróż P.  W h ite  do Ko-  
chinchiny,  przekł.  J Szcżesm Pódróź H e n ry k a  M f-  
nutolego  do kościoła Jowisza arnmońskiego i do 
w yższego-Egiptu,  przekł.  tegoż. Ciąg 2gi — H a n ­
del. : O wywozie z Rossyi skór syr<-wych i w y r a ­
bianych’— Historya.  W y ją tk i  z Pamiętników Fu-  
szego. Ciąg 2g i — Poezya.  Przekład pieśni Ho-  
racytnza  przez Juliana ’Korsaka: Do Poliona. Do 
Xanlliia^ Foceyczyka.  Dc Pompejus-za. Mir ty  lp .  
A. Cli . , 'Gwiazda  kochanków tegoż. Gwiazdka p. 
A. D . . Elegia z Al. Puszkina. Do 's iowika •/, K a­
ramzina  p .M.  Trusovva. Choroba i zdrowie,  bay- 
ka J. G. Styczjńskiego — Z d a n ia  i Przypowieści.  
Rolnictwo.  Sposób klass jf ikowania g in c tó w ,  do- 
końtzen ie  — Wiadomości Literackie. 1 •Tow arzy­
stwa. Ces. t o w : vi ol. ekon. . Cesar, akad. f t .  No­
we muzeum w Gotha.  — I I  Bibliografia.  Doda­
t ek  \ło historyi l i te ra tu ry  polskiej  p. X. M o szy ń ? 
skiego. Pisma peryodyczue w RoSsyi wychodzą­
ce na r.  lSżóty.

O bserwacye  j 
meteorologia  

czne.

C zas obseruutcyi. ,* W yso ko ść  Barom .  ̂ W y s . Ther. l ie a u . 1 W  i a t  r  y .  1I o d m ia n a  W pow iet. 9

d . 47 goda.  6 z r a n a  

dnia 18 —-  —  —~ —

1 27 cal. 7 1 l i n . j 
27 —  5,8 — i

—  3 stopni, 
+ 1 , 5 --------

i 'd ln .  Zach.;
P o lu d .  Z ach .  ,  1 

\  |
Pogoda.

Pochmurno. G

•in

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W ,  W ojennego Litewskie go Gubernatora  
A n d rze y  Sucharsk i  R zec zyw is ty  Radca  Stanu i K awaler<

w  D r u k a r n i  R e d a k c j i .



DODATEK d o  g a z e t y  KURYERA LITEWSKIEGO N. 35.
W ilno dnia i 8 ma

i.  Oświadczenie  wespół  z naysolenniey-  
szym zażaleń.em Imieniem W J P .  Ludowiki  z 
Narkiewiczow W oyniczowey  pod assystencyą 
męża Maxytr.iliana W oynicza  Chorążego by ­
ł y c h  woysk polskich, przeciwko czynnościom 
Ezechiela Nark iewicza  Komor ,  p t tu  Wilkom, 
zanosi się z następnych pobudek; folwark Ja- 
kovv w powiecie Rcsieńskim w parafii  srzedni- 
ckiey leżący, będący niegdyś po Anlecessorach 
W dziedzictwie a  oyca żałującey s. p. Jana N a r ­
kiewicza Kap i tana  ar tylery i  Li t t ey ,  składający 
się uprzednie  z 18 a dopiero zaledwo z siedmiu 
c z y  o - i i n i u  dymów w ł o ś c i a ń s k i c h .  Od sukcedo- 
wania  którego obźalłny Narkiewicz chcąc uda- 
lić żałującą,  obiął nie wolnie ony sam jeden i 
dzierżawiąc od śmierci oyca, użytki  z onego 
zbierając na potrzeby swoie obracał,  i dopiero, 
iak daie się wiedzieć źałującey,  źe obźałowany 
poczyniwszy z niektóremi osobami zmówne na 
krzywdę  żałuiącey okrywaiące folwark Jaków 
opisy, i t en  przedsiębierze już wyprzedać,  do 
którego źałłca, jako córka po oycu jeszcze 
nie wyposażona mając równeż  iak i obźało­
wany  prawo,  gdy postrzega wszystkie czynno- 
ście obżałłgo Ezechiela  Narkiewicza  na k rzy­
wdę  jey czynione, rum więc o powrót  t ako­
wego fo lw arku ,  o zbierane z jego dotychczas 
in t ra ty ,  o zmówne na one poczynione uk ła ­
dy, o zniszczenie onego i o dalsze ztąd w y n i ­
kające zdróżnoście, kroki  prawne  rozpocznie,  
tymczasowie wszystkie te  jego czynności m a ­
nifestując, ażeby nikt w układy żadne o folwark 
Jaków wchodzić nieważył  się, pod u t ra t ą  uńych 
jak naytiolenniey przez ninieysze oświadczenie 
z a p o w i a d a ,  i t a k o w e  dla t rzykrotnego zawia­
domienia do K n r y e ra  Li tewskiego rpodae po­
stanowiłam. Dat t .  i 8a5 roku marca igo dnia.

T a k o w e  oświadczenie jako aktorka pod­
pisuję Ludowika  z Narkiewiczow Woyniczowa.

Roku  1826, mca marca 7 dnia. P rzed  A- 
Jl t ami Grodzkiemi powia tu  Oszmianskiego, 
s tawając osobiście W J P .  Franciszek Nowosiel­
ski adwmkat subselhow Oszmianskich,  lakowe 
oświadczenie do zapisania w pro toku ł  potoczny 
processowy podał.  P rzyją łem i że jest wpisa­
ne  świadczę Justyn Spieholski Regen t  Grodz, 
p t tu  Oszmianskiego.

Takowe ośw iadczenie wolno drukować 
Józefat  Ł un k iew icz  Sędzia  Grodz.  Oszmian

,. W ed le  Ukazu J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  
M OŚCI  Samowładnącego Całą Rossyą etc. etc. 
etc.

P ozew Edyk ta lny na  skutek Dekre tów  
Z iems tw a  Wileńskiego 1824 febr. t 3  i 18^5 
marca 9 zapadłych z instancyi Ur, Rocha P o ­
niatowskiego przed  Sąd Ziemski pt tu  Wilen<>o 
do przypadnienia sprawy w referencyi  do u-  
przednich żałob i awizacyi  w Gazecie  umie-  
szczoney, UU. Krys ty n ie  z Juszkiewiczów de 
Neve i dalszym pretensorom do funduszu po 
ś. p.jjAntonirn Poniatowskim Sowietniku pozo­
stałego; oraz Debi torom Marcinowi W a ż y ń -  
skiemu Marszał.  Oszm: za obligiem 1821 mar.
18 o rub.  sr. 5,55o, Janowi  W ygonowskiem u 
za ka r l ą  1801 lut .  22, cz. zł. 60. Stanis ławowi

a v. i 3a 5 Roku. ,

X.  Puzynie  ra i  obligiem 1820 ghra 18 o m b .  
sr. 200, i za kwitem 1817 maja o rub.* ass. 
4oo. Józefowi Połońskiemu Regent ,  o ru ch o ­
mość deponowaną i pieniądze z licy tacy i 1823 
ang. 27 rub.  sr. x4g kop. 73. X a w ere m u  H o r -  
nowskiemu Podpor.  za rachunkiem 1811 o zł. 
488 gr. 4 . Henrykowi  H r .  Zabielle za pleni- 
p o t e n c y ą ' 1814 jul. 24 o rub. ass. 600. St an i ­
sławowi Eygi rdowi  za kwi tem 1810 jan. 12 o 
rub. sr. i 5 , za rewersem 1809 7bra 5 o rub. 
Br. 5o. Sukcessorom L u d w ik a  B rune t t a  S t t r  

rachunkiem 1807 jan. 3 1 o zboża ośmin 10. 
Alexandrowi Brune t tow i  za r ew ersem  182% 
aug. 23 o ruchomość wziętą. Samuelowi L a  
ckiemu Kap.  o wzięty zegurek.  Janowi W e y -  
senhoffowi za l is tem 1818 gbra 12 rno. ass. 
5oo. A. Weysenhoffowey za listem i 8 i g g b r a  
26 o rub. ass. i o 5 . Michałowi Pągowskiemtt  
za rewersem 1817 maja 18 za Hr.  Czosnow-  
skę, wydanych na jey pogrzeb zł. i ,6óo,  w y ­
płaconych długów Ghermanom  zł. 2 ,000 ,  P. 
R ęnau t  zł. 5oo, Star.  Fiszelowey zł. 4 i 1 i Szło-  * 
mowiczowi zł. 435 , i za kar tą  X. Bern.  L o u i -  
szowi 1809 ybra 16 zł. 180. Lub inow i  Pągo-  
wskiemu za plenipotencya 1817 maja \ 8 o cz. 
zł. 5o. Stanis ławowi Pągowskiemu za listem 
1811 Sbra 22 o rub .  ass. 100. Sta r .  Ickowi 
Szymelowiczowd za rewersem 1818 ang. 16 o 
srebra zastawionego sztuk 22; lub samym lub 
ich Sukcessorom wynosi  się w proźbach:  skaś- 
sowania fałszywych pretensórów stosunków, a 
sądzenie na Debi torach,  i sprzę tów i summ 
wyspecyfikowanych z procentem i expensem 
w naykrótszym te rmin ie  na wszelkich ich fun- ‘ 
duszach.

R oku  1825 mca marca  10 dnia W o ź n y  
swadczę,  i i  kopiią tego Edyktalnego pozwu. 
OL. Krys tynie  z Juszkiewiczów de Neve,  M a r - ' ’ 
cinowi W aźyńsk iem u Mar. ,  Janowi  W y g o -  
nowskiemu, Stanisławowi X .  Puzyn ie ,  Józe ­
fowi Połońskiemu Reg., X a w e r e m u  H o r u o -  
wsł iemu Podpor .,  Henrykowi  H r . -Zabielle, • 
Stanisławowi Eygudowd,  Sukcessorom L u d w i ­
ka Brunet ta  Stty,  Alexandrowi Brune t towi  Kap. ,  
Samuelowi Lackiemu,  Janowi Weysenhoffowi,  
A. Weyssenhoffowey,  Michałowi,  Lub inow i  i 
Stsnisławowi Pągowskim, Star.  Ickowi Szyme- 
lowiczowi, do Gazety K u r y e r a  Li tgo przed  
Sąd Ziemski  Wileński  do przypadnienia  spra ­
wy podałem. W o ź n y  Sądu Ziem. p t t u  W i ­
leńskiego Antoni  Siewruk.

R.oku 1825 mca marca 10 dnia. T e n  E -  
dyktalny pozew, iż R e d a k c y a  Gaze ty  K u r y e ­
ra  Li t tgo może do objawienia przez wycho­
dzące Num era  przyjąć i drukować,  poświad­
cza Ziemski  p.ttu Wil .  P i s a r z  i O rd e ru  Sgo Sta­
nisława Kawaler ,  Józef  Olszański.

O g ł o s z e n i e .
1 Na  skutek D ekre tu  Sądu Grodzkiego po­

wiatu Trockiego w roku 1823 marca i 3 dnia 
z Instancyi  Szlachcianek Oiechnowiczowey i 
Olechnowiczów nyf na Szlachcie Podkomorzym 
Kleczkowskim,  Siwickich i Walknowskiey  o- 
t rzymanego,  broń s taroświecka,  artycifialna i 
myśl iwska w m ieśc ie  powia towym Trokach  od



dnia 7 apryla i 8 j 5 roku r. pnbliczńey Iicyta— 
cyi wyprzedawać się będzie, oczem Sąd Niższy 
Ziemski powiatu Trockiego przez ninieysze 
ogłoszenie Publiczność zawiadamia. Datt w 
Trokach roku 1826 marca n  dnia.

Assesor Rłimer. Sekretarz Trzecian.

1. Niżey podpisany Urzędnik obwieszcza 
Powszechność, iż w dniach 20, a5 i 24, teraźn. 
mca marca z publiczney licytacyi będzie wypu- 
szczony w iednoroczną arędowną tenutę dom 
JPP. Szlaków w Wilnie pod N. 3g8 na Trockiej 
ulicy leżący. Życzący więc ony zaarędować ra­
czą w powyższych terminach do licytacyi in 
fundo tegoż domu odchodzić maiącey przystąpić. 
Datt roku 1825 mca marca 16 dnia.

Fryderyk Balfner R. M. W.

5 . Wedle Ukazu JEGO CESARSKIEY 
MOSGI Samowładnącego Wszech Rossyą 
etc. etc- etc.

Pozew Edyktalny przed Sąd Główny Wi­
tebski drugiego Departamentu na Kadencyą te- 
raznieyszą i po niey następujące UU. Julii z Hra­
biów Brzostowskich Hrabini Platerowey b.'Cho- 
rążyney pttu Dzisnień*kiego Dozy wotniczce ma­
jętności Wianuży, Biskupowi i Kawalerowi 
Waleryanowi Kamionce, Konstantemu X. O- 
gińskiemu, Prezydentowi Bielikowiczowi, Su 
kcessorom stolnika Kaminskiego, XX. Missio- 
narzóm Wileńskim, X. Tomaszowi Borowskie­
mu, Sekretarzowey Jurczeńkowey, Maryannie 
Wysockiey, Helenie Isaiewiczowey, Adamowi 
Hrabi Platerowi, Marszałkowi Sielawie, Mate­
uszowi Boguckiemu, Antoninie z Woydźbu- 
now Chmyzowskiey, Prezydentowi Ambroże­
mu Korsakowi, Franciszkowi Swierżewskiemu, 
Porucznikowi Antoniemu Boryssewiczowi, Pod­
komorzemu Michałowi Odyńcowi, Prezyden­
towi Janowi Boufałowi, Józefowi Mierzejew­
skiemu, Jakubowi Koratkiewiczowi, Michało­
wi Klimowiczowi, Karolowi i Wincentenu 
Trapszom, Michałowi Paszkiewiczowi, A sse-  
sorowi Siemaszce, Kupcom Dzisnieńskim Staro- 
zakonnym Efraimowi jNeysztelowi, Izraelowi 
Lewinowi i Szlomie Szynkmanowi, oraz dalszrm 
Kredytorom zeszłego Seweryna Hrabi Platera 
b. Chorążego pttu Dzisnienskiego, tudzież Be 
nedyktowi i Maryannie Swiderskim, Józefowi 
Piątkowskiemu; Józefowi i Jakubowi Rzeczyc- 
kim, Franciszkowi Żołnierowiczowi, Janowi i 
Annie Malkiewiczom, i Michałowi Mirskiemu,- 
tegoź Seweryna Platera Kredytorom i zasta ’ 
wnikom, z powództwa nieletnich Adama i Se­
weryna Braci oraz Zofii siostry Hrabiów Pla 
terów, Chorążego Seweryna Hrabi Platera Su- 
kcessorow, w assystencyi ich naturalnych i re- 
zolucyami Deneburgskiey i Dzisnienskiey szła- 
checkich Opiek potwierdzonych Opiekunów Jó- 
zefa 1 Kazimierza Hrabiów Platerów stoso­
wnie do zapisanego w Ziemstwie Deneburg 
skim 1 w Sądzie Głównym Witebskim oświad­
czenia wyniesiony oto: po zebraniu wiadomo­
ści wszystkich po zeszłym s. p. Sewerynie Hra 
bi Platerze Chorążym Dzisnieńskim Żałujących 
Oycu pozostałych interessow, gdy się okazało, 
iż lubo fundusz na odpowiedź zostającym 
jego ciężarom az nadto jest dostateczny; je ­
dnak te przy dzisieyszym nader ograniczonym 
pieniędzy obiegn, intratą jednego majątku 
Drydżmuiźy w pcie Deneburgskim Biało R u ­
sko Witebskiey Gubernii leżącego, nie tylko

w kapitałach lecz nawet w samych prócentach 
akuratme uspakajanemi być nie mogą, bardziej 
gdy mtraty drugiego majątku Wianuż w pcie 
Dzismenskim Minskiey Gubernii położonego 
wyłącznemu matki Załłcych Julii z Hrabiów 
Brzostowskich Hrabini Platerowej dożywo­
tniemu szalunkowi są przeznaczonemi, w ta­
kim tedy okładzie interesów i okoliczności, 
gdy wierzyciele Załłcych Oyca Seweryna H ra-

Platera nieodbierając w swych należnościach 
powinnego zadowolnienia, jedni juz przewie­
dli konwikcye, drudzy one po różnych subse- 
liach przewodzą, i tą koleią umnaiając walutę 
ciążącą fundusz i tak dość odłuźony, smutną 
zapowiadają następność i zupełną temu£ fun_ 
duszowi grożą ruiną, zapobiegaiąc k tó re j i raI 
zem też chcąc przyspieszyć należną i jedno- 
czasową wszystkim Kredytorom i Pretensorom 
słuszne i prawne do majątku oyca Załłcych 
stosunki mająaym satysfakcyą, w domiarr.e tey 
po scisłym wyrachowaniu interesów nostali 
Załłcy zmuszonymi przez swych opiekunów 
oświadczyć Taxę i Exdy wizyą Dóbr nierucho ­
mych Drydżmuiźy vy pcie Deneburgskim Bia­
ło Rusko Witebskiey i Wianuży w pcie Dzi- 
snienskim Minskiey Guberniów położonych, Do­
mu w mieście Krasławiu sytuowanego, oraz 
ruchomego w różnym tytule majątku, słowem 
wszelkiego funduszu po Oycu Załłcych Sewe­
rynie Hrabi Platerze pozostałego, i w tym celu 
wszystkich iego Kredytorow i Pretensorow 
przez nimeyszy edyktalny pozew przed Sad 
Główny Witebski drugiego Departamentu p i  
wołując następne zakładają proźby: dlarychłey 
i jednoczasowey wszystkim Oyca Załłcych K re ­
dytorom i Pretensorom, słuszne i prawne do- 
pominki mającym, satysfakcyi wieczystey Dóbr 
jego wyzey poszczególnionych i ruchomego 
majątku Taxy 1 Exdywizyi uznania, skutkiem 
czego dania remisy na Sąd Taxatorsko Exdy- 
wizorski z przepisaniem właściwych onemu 
reguł i przyporuczeniem kognicyi wszelkiego 
rodzaiu stosunków, Wstrzymania przewiedzio­
nych i prze w odzących  się kredy torskich w ró­
żnych subselliach k onw ik cyow , lecz wszystkich 
Kredytorow po należną satysfakcyą do Sądu 
Exdywizorskiego odesłania, oraz decydow ania  
co; z porządku prawa wypadać będzie, z wolną 
żałoby poprawą.

Roku i 8a5 februaryi 28 dnia woźny nj_ 
iey  podpisany zeznaję, ii  takową z Autentykiem 
zgodną kopią pozwu % instancyi nieletnich A- 
dama i Seweryna Braci oraz Zofii siostry H ra ­
biów Platerów w assystencyi ich naturalnych i 
Sądownie potwierdzonych Opiekunów JW W  
Józefa i Kazimierza Hrabiów Platerów przed 
Sąd Główny Witebski drugiego Departamentu 
na Kadencyą teraznieyszą i inne po niey nastę­
pujące wyniesionego, w mieście Dyneburgu do 
drzwi Izby oądowey oczewisto p r z y b i ł e m :  An­
toni Wojński Woźny pttu Dyneburgskiego.

Roku 1826 febr. 28 dnia. Przed Aktami 
Ziemsk. pttu Diinebur. stawaiąc osobiście JP. 
Antoni Wojński Woźny jego IMPER ATOR 
SK.IEY MOŚCI ta k o w A w .f  r e l " , y„y p^ l  
nego pozwu urzędownie zeznał i do Akt podał.

Suscepi Donat Labuński Ziemski pttu. 
Diinebur Regent.

Takowy Edyktalny pozew wolno do Ga­
zet Kuryera Litewskiego podać Stanisław 
Mierzejewski Ziems. powiatu Diiaebur. Podsęd.
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Skarbowych, majątkx nieruchome z  włościanami i  bez nich naydujące sie, przez licytacyą wię- 
cey dającemu, w arendę roczną, lub jak do wypłacenia całkowitey Skarbowey zaległości za­
kontraktowane będą od następnego u  apr. r. teraz. i8 25, na jakową licytacyą naznaczają się 
t e r n u n a :  pierwszy aogo, drugi a3go teraźn. marca, trzeci i  ostatni 8 g o  apryla tegoż bieżącego 
r - po § następnego rejestru. J a * 6

lJ o s s e s y e  w ł a ś c i c i e l i .

Dorże szlach. Korsakow . . . .  
Sylwestrów i Woszkienniki Bieńkuńskie*
_   ̂ • • • • • # . . *
Łubianka t e g o ż ...................................
Pogiry tegoż

Po  Exdy wizyi Hrabi Judyckiego. 
Kamień majątek w schedach. 

Hryniewskiego po Muchlińskim
J a k u b o w sk ie g o .......................
J a k u b o w s k i e y .......................
Jakubowskich Panien . .
Przewłockiego . : . . .
K w i n t y  • .
W e r s o c k i e g o .......................
Kutkielowey
L a c h o w ic z a .............................
Witkowskiego . . . . .  
Gawdzilewicza . . . , .
H e w k o w sk ie g o .......................
W y so ck ie g o .............................
Żyda Iwieniec: Azika Eyzberga
Niecieckiego ........................
Stypałkowskiego . . . .  
Brzozowskich , . . . :
Brzozowskiego Tomasza
B u y w i d a ...................................
Kazinkowskiey . . . .
O d o r s k i e g o .............................
Zyda Szmuyły Donowicza .
Zyda Moyzesza Sołowieyczyka 
Zyda Lipmana Azikowicza 
Zyda Hencela Eyzberga 
Zyda Szymchy Berkowicza 
Zyda Wólfa Eylowicza . .
Zyda Szmuyły Eylowicza .
Zyda Josiela Hirszowicza faktora
W o r o ń c a .............................
P u c h a l s k i e g o .......................
R o m e r a ...................................

Po Exdywizyi szlach. Sakowicza. 
W ielkie-Sioło  majątek w schedach. 

Chodźki Ludwika v  Marszał. . . •
idkiewiczaExaktora byłego Oszmiań. 

Gana Anto. córek Odachowskiey i Ga-
n ó w n y .......................

Radziszewskiey 
Billewiczowey . . . .
Bobrowiczow . . .
Po Exdywizyi szlach. Kryczyńskiego 

Bargaliszki folwark w schedach. 
Kryczyńskiey Felicyanny , 
Kryczyńskiego Osmana . . . .  
Michałowskiey Maryanny . . .

Po Exdywizyi szlach. SupińRkiego.
Migule i folwarki w schedach. 

Bukatego Jana v. Marszałka . .
Alexandrowicza Sędziego . .
Gałeckiego S ę d z ie g o ........................
W ialbu tta  Strapczego . . . .

Dc
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N

9 i

45

52

12

2

7
3
8 
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8
7
8
6

2 0

5
2

4 
34

2 8

1 0

l 7
i 5

P o s s e s y e  w ł a ś c i c i e l i .

B yszyńsk iey ...............................................
Wolskiego czyli Sobolewskiego . .
Zydow Smorgońskich czyli Czechowicza. 
Trcnowicza czyli Iwaszkiewiczowey i

Snadzsk iey ...................................
Snadzskiego Michała . . . . . .

Po Exdywizyi szlach. Skirmontji. 
Borzdobohaciszek folwarku. 

Skirmontowey teraz Szatkowskiey scheda 
Po Exdywizyi szlach. Voygta. 

Sielca folwarku schedy. 
Kryczyńskiego Rotm istrza . . . .
M alczew sk iego ................................... .....
Łokuciewskiego Józefa Sędziego . .

Po Exdywizyi szach. Poźniaka 
Soł majątku schedy.

T r u s k o w s k i c h .............................
Kamińskiego czyli Jurewicza . 
Rewieńskiego czyli Mińkowskiey
O n g irsk ieg o ...................................
Kościałkowskich . . . . .  
Zambrzyckiego Mikołaja . .
Wołczaskiego Michała 
Kalwińskich nieletnich . . .
Zyda Enocha Berkowicza . 
Narkiewicza Justyna 
Vilgow po Brzostowskiey 
Zyda Zawela Peysachowicza .
Zyd* Symsona Abrahamowicza 
Mackiewiczów Stefana i Michała 
Packiewicza Xawerego . . .
Noreykow Józefa i Barbary . 
Masłowskiego Józefa . . . .
Zydow Wileń. Percowiczow Kłaczków. 
Żydów Dawida Szymelowicza i Zelma- 

na Chaimowicza czyli Pisarza Ziem.
W ileń. O ls z a ń s k ie g o ........................

Po Exdywiz. szlach. P iotra  Zieńkowicza. 
Równo-pol majątek w schedach.

Zieńkowicza J a n a ............................   .
Zieńkowiczowey Fortunaty
Bielskiego M a r c i n a ..............................
Krassowskich * ...................................
Chądzyńskiego Sowiet. Strap. Gub. Wil, 
Dederki Prez, byłego Depar. jgo W ileń. 
Pohoskiego Andrzeja Sędz. . .
K u k i e l o w ...................................
Packiewicza Jana Kapit. woysk Ross 
Kamińskich Bernar. i Zofii v 
Chomińskich Ignacego i Ludowiki 
Michniewicza Symona . •
Po Exdywizyi Marszałka i Prezesa G ra ­

nicz. Czechowiczów. 
cnFundum Bohdanów majątek dziedzica, 
o Kalickiego Reg. Kommissyi Edukac. . 
^Kaczanowskich Exactor. Oazm. i brata
® j e g o .................................................
^B uraka v. Buraczewskiego Antoniego.

^  Wołłka Prez. byłego Ziem. Oszmiań.
M
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22
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38
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P o s s e s y e  w ł a ś c i c i e l i . P.C/ln ; ^ !
Jlerdman Katarz yny  . . . . . » --- Sadowskiego ....................................... ___

Mosiibrodzkich --- O s m o l s k i e y .................................................... __I
Rogińskiego Kazimierza • '• --- Majątki Snadzkiego Michała  Sędziego

^ M orykoniney  Barbary . 7 by.lego.
— N a r k o w s z c z y z n a ................................. 54

n Podhoreckiey T e r e s s y .......................... — Ł o y c i o w s z c z y z n a ....................................... 24
— S z u m i l i s z k i ............................................. i5

2 P o  E x d y w iz y i  szlach. Jankowskich
Niekraszewicza  Józefa • — Podkom. i Sędziego*

(j K o r e w o w  Ignacego i W inc ente go  • — P olan , Suchodoł , Konwaliszek \  dal.
X X .  Karmel i t ów  Grodzień.  . • • 2 Michałowskiego Joachima 71

.................................................................................... — Zaleskiego Podkomorzego . 6
M o ie y k i  Franciszka potom stw a • • — c/:Steckiewicza Maurycego . . . .

^  Łazow sk iego  Jana . . ; . • t — B o g u c k i e g o .................................................... —-
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Sekretarz Antoni  Czernicki.

2. W  skutek postanowienia  Kol legium E -  
wangiel ickiego Wi leńskiego,  pozostałe p o z e y -  
ścin z tego świata  W J X ię d z a  Jana Jakuba N i ­
k o l a i , Radcy Konsystorza L i tew. -Ewa ngiel ic -  
kiego i Kaznodz ie i  Zgromadzenia  tegoż w y ­
znania , rozmaite  rzeczy jakoto: srebro,  gar­
d e r o b a ,  sprzęty  i t. p. efekta , stosownie do  
inw en ta rz a  sporządzonego,  wyprzedane zosta­
ną przez publ iczną l icytacyą w obecności  Człon­
k ó w  od w y ż  pomienionego Urzędu Koście lne­
go,  w espó ł  z Członkiem Pol icyi Miasta Wilna  
w yznaczon ych .  Jakowy akt odbędzie się w  
domu Kośc ie lnym1 na Niemieckiey Ulicy pod 
N rem  3 7 1 ,  w  dniu i6 ty m  marca 1825 roku o 
godzinie 2 z południa.

p  Z poruczenia K ollegim Ewang.  W ileń .  
( • . V Sekretarz K». E. K.arol Sztral.

Ze ninieyszą publikatę wo lno  drukować  
poświadczam Prezydent  Kol leg .  Ewang.  W i l  
Karol  Wa gn er .

2. F o lw ark  Małoduciszki w  gubernii  W i -  
leńskiey p ow iecie  Brasławski^n p o ło ż o n y , na­
dany J W .  Nesterowskiemu , Pó łkownikowi  
G wardyi  i brygady artyleryyskiey,  na lat 12,  
w yp u szcza  się w  arendę; życzący przeto wziąć  
pomieniony folwark w  dzierżawę arendowną,  
zech cą  dla układów w  każdym czasie zgłosić 
się do J W .  Jenerała Majora artyleryi  Bu^zu-  
jewa  i ,  dowódcy arsenału Wileńskiego.  T e r ­
m in  zaś do objęcia w e  władanie tego fo lwar­
ku,  zaczyna się od dnia 12 apryla terazn. roku.

2 Potrzebną jest osoba posiadająca dokła­

dnie język Rossyyski  i Polski pisząca w y b o r ­
nym angielskim charakterem i opatrzona do-  
s tatecznemi zdolności s w o i e y , ohyczajow i 
urodzenia świadectwami.  Jeśliby życzyła  przy­
jąć obowiązek,  zgłosić się ma do czyte lni  W:  
Moritza,  gdzie dalszą powziąść  może , o w a ­
runkach wiadomość.

5. Sąd Ziemski  p t u  W i l e ń .  za p r z y w o ł a n i e m  
do k o u t y n u a c y i  s p r a w y  k o n k u r s o w e y  m a ją tk u  W .  
A n t o n i e g o  P oz ni aka  Re jen ta ,p o  w ys łu ch an iu  wnie- ,  
s io n y c h  żądań,  t e r m i n  o s ta te c z n y  r o z p r a w y  w  d. 1  

m c a  s e p te m b r a  te r a ź n .  j 8 2 . 5  r.  w  Sądz ie  s w o i m  
p rz e z n a c z y ł ,  w  jakowy m t e rm in ie  iżby s t r o n y  do 
n inieyszego k o n k u r s u  należeć mo gące  ze w s z e l ­
k a  g o to w o ś c ią  s ta w a ły  i p r e te ns ye  swoje p o r z ą d ­
k ie m  p r a w a m i  p r z e p i s a n y m  przed  t y m ż e  Są de m  
obja wi ł y  sub amissione za s t r zega  , oc zem  p rz ez  
t r z y k r o t n ą  a w i z a c y ą  kogo na leży  z aw ia d am ia .  
R o k u  1 8 2 b m c a  m a r c a  7  dnia.

P r e z y d e n t  M icha ł  Sa wi cki .

2. Podług rozrządzenia Ministeryum spraw  
w e w n ę trz n y c h  medycznego Depar tamentu ,  od­
bywać się będą targi na dostawę dw óle tn iey  
amunicyi dla lo c iu  inwal idów Wilenskiey Skar-  
b o w e y  apteki ; zatem w zyw aj ą się życzący  
wziąć na siebie dostawę oney,  aby się jawi li  
do tuteyszey Ska rbowey  Izby  na terminy:  
i s z y  16, 2gi 18, a ostatni 20 teraź. marca dla 
targów i w  celu umowy;  gdzie i modele  p o -  
mienioney amunicyi  okazane będą. Dnia  i 5 
marca 1825 roku. Sekretarz Jan Metel icyn.



DODATEK d o  g a z e t y  k u r y e e a  l i t e w s k i e g o  n . 5 3 . .
Tf ilno dnia. 18 m ar

U  k a s y  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .

X I I I .  O zaw ieran iu  jednakich  kont) aktów  

na posiadanie m ają tków  arendownych.

Wedle  Ukazu Jego C e s a r s k i e y  Mości, Rzą -  
dzący Senat słuchali ra por tu  P. Minis tra  S k a r ­
bu , przy k tó ry m przedstawując dwie kopie : 1) 
zapiski swojey, wnie-doney-do Kommite tu  PP. Mi ­
nis t rów o .zawieraniu'  jednakich ko n t rak tów  na 
posiadanie majątków . a r endownych,  i a )  zapadłe^ 
go na wspommoną  zapiskę P. Min is t ra  Skarbu 
postanowienia Komitetu  PP  Minist rów , N a y -  
W y i  e y  w dniu 20 przeszłego października po­
twierdzonego, donosi, źe o naleźyteni wypełnie­
niu tego postanowienia zalecono od tegoż P. Mi ­
nis t ra  Skarbu Izbotn Skarbowym tych  Guberniy ,  
w  k tórych znaydują  się majątki  starościńskie i 
a rendowne,  W  pomienionych zaś kopiach w y ­
rażono co następuje : naprzód  zapgski , wniesio- 
ney przez P. Minis tra  Skarbu „ do Komite tu  PP.  
Mini s t rów pod d. 28 czerwca 1824 roku , że 
Skarbowe Izby Gube rniy  , leżących nad morzein 
Bal tyck iem ,  Białoruskich i przyłączonych od Pol.  
ski , przy  oddawaniu różnym osobom majątków 
skarbowych,  N a y m i ł o ś c i w i e  y nadany ch w 
dzierżawę arendowną,  postępują rozmaicie:  w g u -  
berniach Białoruskich , Infiantskiey i Estońskiey 
zawiera ją ko nt rakt a  z dzierżawcami arendowuy-  
mi:  w pierwszych podług zaprowadzonych 1772 
roku prawideł ,  a w ostatnich na ósnowue N a y  w y .  
ż e y  potwierdzoney  W 1766 roku formy k on­
t rak tu  W  K url and yg  chociaż takoż wydahy W 
1786 roku przez byłego Xięc.a formularz  k o n ­
t raktu  , ale Izba Skarbowa przestaje na wzięciu 
od dzierżawców arendownych tak nazwanego re -  
wersału  czyli podpiski  na to: iż w  ddininistijacyi 
m a ją tk ó w ,  postępować będą ścisłe podług for­
mularza. Izby Skarbowe guberniy . zachodnich nie- 
maja prawideł na zawieranie kon traktów z dzier .  
Żawcami arendo wnemi za N a y m i 1 o ś c i W S z e m 
nadaniem ; ale Izba Skarbowa Mińska zawiera  
k o n t r a k t a ,  podobne dp t e g o ,  jaki jest u łożony 
dla oddania majątków z pubhczney l icytacyi  , a 
inne opat rują dzierżawców arendownych tylko 
inwentarzami  lus tracyynemi:  W  N a y w y ż e y  
potwierdzonych 17 lipca 1806 r o k u ,  prawidłach 
dla majątków skarbowych starościńskich,  w zg lę ­
dem odstąpienia praw arendownych , w punkcie 
2 postanowiono: wszystkim u r z ę d n i k o m ,  w' s łuż­
bie C e s a r s k i e y  znaydującym się i posiadającym 
majątki  w a rendzie za przywile jem od 1770 roku,  
i za N a y w y i  s z e m i Ukazami , jeśli oni nie są 
W stanie mieć rządcy (dysponenta) i odpowiadać 
za  niego we wszystkiem,  co w majątku zdarzyć 
się może, nadaje się wolńość odstąpić całkiem swo­
je prawo komu innemu,'  (prócz żydów), za wiedzą 
Ministeryum Skarb u ,  które będzie obowiązane 
wyjednać na to N a y  w y ż s z e  zezwolenie, tako-  
yvy nabywca prawa,  po złożeniu w Izbie Skarbo- 
w ć y  ew ik cy i j  na własnym albo poręczmka jego 
nieruchomym wolnym majątku , łub na summie,  
byleby tylko była odpowiednia przymnymniey dwó •

ca v. s. 1825 Reku.

le tn iemu dochodowi, przez  lus t racyą  wyliczonemu 
z majątku skarbwego,  o t r zy m a  konk t rakt  i i n ­
wenta rz ' ,  1 tym  sposobem s tanie się possesorem 
skarbow ego majaku,  sam za wszystko to,  podiag 
prawrn odpowiadić obowiązanym. Na mocy czego 
w czasie odstąpenia komubądź p raw a rendow ­
nych,  piszą się lont rak ta  i uzyskują się pieniądze 
za papier herboviy, podług ogólnego zbioru ca łcy 
umówioney opłaty. Minister  Skarbu,  uważając 
za rzecz  potrzebną,  ustanowić powszechne i jedno- 
s tayne prawid ło ,  co do porządku oddawania ma­
jątków w dzierżawę arendowną,  ze swojey s t rony  
podawał :  1) Wczasie robienia rozporządzenia o 
wprowadzenie dzierzaw ców arendownych za N a y- 
111 11 o ś c i w s z e na nadaniem we władanie m a ją t ­
ków', postępować we wszy stkieh guberniach jedno- 
staynie obowiązując possesorów a r endow ny ch  
kont rak tami  , z tego względu , źe wszedłszy we 
władanie majątku,  powinni przyjąć  na siebie ad- 
minis t racyą  jego nie inaczey,  jak podług prawideł  
us tan ow ionych ,  naruszenie k t ó r y c h , lub nieza­
chowanie tego obowiązku, ciągnie za sobą u t r a t ę  
praw arendy.  2) Kon t ra k ta  te pisać na osnowie 
Ukazu 24  l istopada 1821 roku,  na papierze'  h e r ­

b o w y m  aktów wieczystych podług summy,  p rz y ­
padającego dla posiadacza dochodu,  za cały czas 
possesyi arendowney,  i zos tawiwszy je w Izbach 
Skarbowych,  wydawać dzierżawcom arendownym 
kopie t y ch  kont rak tów , takoż inwentarzow i o- 
pisania majątku na papierze herbowym wartości  
jednego rubla,  na jakim odbywać kazano sprawy 
za  prośbami  W Izbach Skarbowych.  3) Po ods tą ­
pieniu przez dzierżawców arendownych prawa 
swojego kotnubądź innemu,  nowego k o n t r a k tu  w 
Izbie Skarbowey z possesorem albo nab y w cą  t e ­
go p ra wa nie zawierać,  a razem z przyjęciem od 
niego prawney e w i k c y i , wziąć tylko rewer s  ńa  
tymże kontrakcie , k tó ry  za w ar t y  został  z dzie r ­
żawcą  arendownym,  ze ścisłe wypełni  go, o p a t ru -  
jąc p rz y  tern tego possesora kopiją k on t ra k tu ,  in ­
w e n ta rz a  i opisania majątku na papierze he rbo ­
wy m rublowym. 4 ) Jeżeliby possesor ar endo-  
Wny nie wszedł  we władanie mają tku i nie za­
war łszy W Izbie Skarbowey kont raktu ,  odstąpi ł  
swoje prawo innemu, w  takiem zdarzeniu  posse­
sor albo nabywca prawa obowiązany już będzie 
za w rzeć  W Izbie Skarbowey ko n t rak t  na osnowie 
wyżey  wspomnionych lgo i 2go punktów.  5 ) P o ­
dług tego prawidła  pos tępować i w czasie d a l ­
szego odstąpienia praw arendownych na  czas po­
zostający t ak  , iżby za każdem N a y m i ł o ś c i- 
w s z e m  nadaniem,  zawierany był jednostaynie 
na ea ły czas kont rak t ,  z samym possesorem a r e n ­
down ym  lub z p ierwszym nab y w cą  prawa.  6) 
T ra n z a k ta  zaś na odstąpienie albo kon t rak ta ,  z a ­
wierane pomiędzy dzierżawcami arendownemi i 
possesorami albo nabywcami p r a w a , pisać na 
dawnieyszey osnowie,  na  papierze he rbowym wie­
czystym,  Ukazem 24  l istopada 1821 roku na kon­
t ra k ta  us tanowionym; i 7) co się zaś tycze  tych 
osób, k tóre  już weszły w e władanie majątków za 
N a y m i ł o ś c i w  s e e;m nadaniem, albo za n a ­
byciem pra w  arendow nych, tedy ot rzymane przez



nich na władpnie od Izh Skarbowych na osnowie dla ut rzymania~wszystkiego , co prawem n a z ń ł :  
dawnieyszey a k i a ,  zostawić w svojey mocy.  O czono , nie było dopuszczano po wsiach żadnych 
czem Minister  Skarbu przedstawiał na uwagę i poborów , pod pozorem dobrowolnych składek,  
potwierdzenie do Komite tu  PP.  Ministrów. Po- prócz  us tanowionych rozchodów w naborze re'- 
w tóre, źe jKomite t  PP.  M in i s t r ó r  na  posiedzeniu kruckim.  Postanowienia na wspołnnione powin-  
d. 3 przeszłego lipca po wysłuchaiiu w y ż ey  wsp0- ności , powinny bydź podawane ną rozpat rze-  
mnionego przedstawienia P. Minst r a  Skarbu,  po- n je do Izby Skarbowey.  Komite t  , po rozpa- 
s tanowił  fje utwierdzić,  wyjednawszy na to N a y .  t rzen iu  tego rapor tu  , między innemi  punkta-" 
w y ż s z e  zezwolenie.  N a  posiedzeniu dnia 25 mi s ą d z i ł :  w 7) O pisarzach włościańskich po- 
października 1824 roku objawbno Komitetowi ,  s tanowić ,za p ra w id ło ,  tak  dla Gube rni i  W i a t -  
iż C e s a r z  Je g o m o ś ć  na postanowienie £ o m i te lu  skiey , jako i dla wszystkich  innych Guberniy 
zezwala.  Komitfet pos tanowi ł  : kommunikować ażeby ci s tanowieni  byli przez gromady z lu- 
o tem Minis t rowi  Skarbu dla wypełnienia przez dzi swojey włości  umiejętnych pisma- a z u- 
w ypi s  z p r o t o k u ł u .  R o z k a z a l i :  o wyżey po-  stronnych-* czyli  wolnych pisarzy przyym ow ać  
inienionem , N a y  w y ż e y  potwierdzonem posta- tylko w t e d y ,  kiedy gromada nie znaydzie ^po­
now ien iu  K om i te tu  PP. Ministrów dla wiadomości śród siebie nikogo sposobnego do te<m obowia-
i  (w potrzebnem zdarzeniu wypełnienia, uwiadomić 
przez  Ukazy wszystkich  PP. Ministrów,  Naczel­
ników Guberniy ,  R z ąd y C u b e r n ia ln e ,  Woy sko wą 
Kance l l a ry ą  W o y s k a  Dońskiego,  również i dal ­
sze mieysca Urzędowe ,  a do Nayświętszego R z ą ­
dzącego Synodu , do Departamentów Sankt  - Pe­
ter sbur sk ich  i Moskiewskich Senatu przesłać u- 
wiadomienia.  Dnia  23 grudnia i 8 a 4 roku.
[Z  Ig o  Departamentu.)

X I V .  W zg lę d e m  stanowienia p isarzów  

w łościańskich  z  w łościan U m iejących czy ta ć  i p i ­

sać sw oiey w łości i o niedopuszczeniu sam owolnych  

z  w łościan poborów.

Rządzący Senat słuchali przełożenia P. J e ­
ne ra ła  piechoty ,  Minist ra  Sprawiedliwości i K a ­
walera,  Xięcia D y m i t r a  Iwanowicza Łobanntoa  
R o sto w sk ieg o , przy  którem przesiał do Rządzą­
cego Senatu,  dla należytego wypełnienia W kopii 
Wypis 7. protokułu  Komite tu  PP.  Minist rów,  28 
paździer.  i j 5 listopada 1824 r. H  P°m ienio- 
nym  zaś w ypisie  m ięd zy  innem i w yrażono: Je­
ner a ł  ar ty le ryi  Hrabia  A ra k cze jew  z N a y w- y ż- 
s z e g o  rozkazu wniósł do Komite tu  Minist rów 
naypoddanieyszy r apor t  Senatorów:  g i ęc i a  D oł-  
horukow a  i D urassow a, wyznaczonych dla rewi- 
zyi  gubernii  Wiat sk iey ,  k tó rzy  w przedstawio­
nych punktach na  N a y  w y ż s z e  rozpat rzenie 
między, innemi podaią następujące środki; w  4 ) 
ażeby na  czas prz ysz ły  naznaczały  pisarzów 
włościańskich gromady,  obierając do ' tego obo­
w iązk u  z włościan  umiejących czy tać  i pisać 
swojey włości. Prócz  tego, ile dla zapewnienia 
p isarzom Włoś ciańsk im  ^przyzwoitego poważenia 
od włościan, również  i dla zachęcenia ich sa­
m y ch  do dobrego prowadzenia się i gorliwości w  
wype łnien iu  swych obowiązków,  naznaczyć im 
pensyą po 4 oo rubli ,  z summy zbieraney na u-  
t r zy m an ie  Rządów włościańskich,  i nagradzać 
medalami  za t r z y  dwólecia ciągłey nienaganney 
s łużby;  w 6) A jak t rwa jący po wsiach zwyczay 
robić dobrowolne składki,  daie powod do pobo­
ró w  , przeciwnycłi  prawu  od skarbowych wło­
ścian ; przeto  us tanowić , ażeby prócz podatków 
P ań s tw a  i Ziemskich powinności , dostatecznych

zku;  ale p rzy tem  we wszystkich zdarzeniach,  
k iedy vfe włościach okażą się jakie nadużycia,  
a naybardziey nieprawne pobory i rozchody wło­
ściańskich pieniędzy (niipcKiom fleHCri.^ pisarze 
włościańscy,  chociażby oni i nie należeli  do ty ch  
włości,  powinni  bydź oddawani  do Sądu, i nie 
mogą bydź naznaczani nigdzie, ahi  do żadnych 
publicznych obowiązków,  póki; przez  Sąd niezo- 
s taną  usprawiedliwieni; w  9) Podane przez Sena­
to ró w  ro z p o rzą d zen ie , ażeby prócz  podatków 
Pańs twa i Ziemskich powinności,  nie było dopu­
szczono po w'siach żadnych poborów , pod pozo­
re m  dobro wolny cji składek,  Ko mite t  uznał  w c a ­
le gruntownem;  osądził zalecić wszędzie przez  
U k a zy  Rządzącego Senatu,  izby prócz us tano­
wionych albo dozwolonych z rozwiąza nia  wy ż-  
szey Zwierzchności ,  nigdzie i pod żadnym pozo­
rem,  n i eb y ło  dopuszczono samowolnych od w ł o ­
ścian poborów,  a dla. doprowadzenia onych do sku ­
tku upraszał  N a y w y ż s z e g o  j Er,o Cf .sa r -  
s k i e y  Mości  zezwolenia.  Na  posiedzeniu dnia 15 
listopada objawiono Komite towi  , ze C e s Ar z  
Je g o m o ść  R o z k a z  u i e  : p isarzów włościań ­
skich naznaczać w szędzie z włościan Swoiey wło­
ści umiejących pismo, ą kiedy gromada nie znay­
dzie żpośrod siebie nikogo sposobnego do tego 
obowiązku , w tedy  z włościan umiejących pismo 
inney naybliźszey włości; us t ronnych zaś czyli 
p isarzów wolnych z łudz i  innego s tanu,  nigdzie 
nie mieć, Wszys tk ie  dalsze ar^fckuły posta­
nowienia  K om i te tu  Mini s t rów C e s a r z  J e g o ­

m ość  N a y  w y ż e y  potwierdza.  R o z k a z a l i ;
0  pow’innem wypełnieniu wyżey wyrażonych:  
N a y  w y  ż e y  potwierdzonego postanowienia 
Kom ite tu  PP.  Minist rów,  i N a y  w y ż s z e g o  
J eg o  C e s a r s k i e y  M ości  rozkazu ', zalecić od 
Senatu przez Ukazy wszystkim Rządom G u -  
Lernialnym, Izbom Skarbowym i Cywilnym G u ­
bernatorom,  i również przez Ukazy uwiadomić 
PP.  Minist rów,  W o jen n y c h  Jenerał  - Gubernato­
rów,  W o jen n y c h  Gu bernatorów zarządzających
1 sprawami Cywilnemi  , Jenera ł  - Gubernatorów,  
Naczelników miast ,  mieysca Urzędowe  i W 0y Sko- 
w ą  Kancel laryą  W ń y s k a  D o ń s k ie g o ;  a do Nayświę­
tszego Rządzącego Synodu, do tu teyszych i Mo­
skiewskich D e p a r t a m e n t ó w  Rządzącego Senatu,  
przesłać uwiadomienia.  Dnia 29 grudnia i 8 2 4 ir. 
(2 j Ig o  D epartam entu .)
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S Sąd T a a i t f f  ilio EmływiBorski na rosdzia t m aiąthow  z t -  
Młago Adama Gayla Prazydenta K onsystorskie?* , w Gubernii 
Łitt.- W ileń; w Ptcia U pitt: położonych, na satysfalscyą jegp 
Ktodytorów i prstensorów  do jego funduszu , Remroissą Ziem : 
U pit- *8o8 7bra 17 ustanowiony. —  po zaskuteeznieniu akces- 
aoryynyrh koleją prawną wyrokach • na dniu 15 idącego m is- 
aiąea i roku przez rezolucyą uczynił postanow ienie , na dnia 
ao  przyszłego miesiąda julii do rozrządzania tey Exuywisyi o- 
czewiścia , w jakowym term in ie  ż« do m aiątku Łubian w Po* 
wiecie U pitt: położonego , Sąd taxatorsko Ezdywizotski zjedzie,
*  stawaiącenli wyrok ostateczny zadeterm inowac , na nleataw a- 
S ą e y c h  araj3jyą zapisze , przez aw izacyą w Kuryerz* L itew skim
* w G azecie  Nitawsliiev po trzykroć umieścić si a po w inną —

*«*» a IU1 y uw «• -- — /  »■ — ------ -----
-  -/ G azecie  N ita w s lr ić y  po tr z y k ro ć  u m ie śc ić  s ię  p o w in n ą -  
w s* y « tk ic ^  w p ły w ający c h  do  tey  E stdyw izy i o b w ie sz c z a .

Regent Ziem i Grod, Ptu Upit i Ex<l;
Szymon Rymkiewicz.

* Ereceipt Oświadczenia z Protokułu potocznego Sądu G łł 
Ł it t .  Wileft: Sgo O epartam eutu ,  w dacie nizey w yrażoniy za­
pisanego , pod pieczęcią tegoż Sądu Stronie wydau.

Roku tysiąc osm aet piętnastego junii dwodziestago szo- 
stago dnia. Na Sądzie Głównym L itew sko W ileńskim  2go 
Departam entu , Stawaiąc obecnie Adwokat tegoż Sądu Drc*- 
dows'ki , Oświadczenie poniższe zaniósł , i one do wpisania 
w Ptotolm ł podał 1 jakowa tak się wyraża : Oświadczenie im ie­
niem  W. JPani Anieli Szadurskiey kyłay Sędziny Ziemskiey W i- 
leńskiey, z następnego czyni się zdarzenia i oto - Skutkiem 
testam entu  zeszłego s. p. W ładysław a Szadurlkiego byłego Sę­
dziego Z ien,3k‘B8° W ileńsk iego , męża oświadrzaiącey, w t o ­
ku 1Q11 m arc4 17 datowanego , a toku 1812 januarii ao duia 
>0 zaszłey w dniu 19 tegoż m iesiąca śm ierci , w aktach Ziem : 
W ileó: jawionego , będąc Oświadczająca całego po nim pozo­
stałego m aiątku , tak  Haszkuniszek z Folwarkami w Powiecie 
\V i 1 e ń położonych , jako też domu w m ieście  W ilnie za bra­
cią Zamkową anayduiącego, się dożywotnią Possessorką, i też  pos- 
•tssyą ciągle aż dotąd exekwuiąc gdy od niektórych Kredy- 
torów zeszłego Pasierzba tw ego Jozefa Szadurskiego została za ­
l e w a n ą  do różnych subselliów, pom im o wzm ieniony testam ent 
•f°koyną dożywotnią ogólnego m ajątku possessyą zupewRiaią- 

Pomimo tę  pewność w tymże testam encie pomieszczoną , 
Potaciągane przez syna długi, m aiątku oycowskiegó stosownie 

ż .  myśli pf*W dotykać nie m ogą, zw łaszcza w tenczas kiedy 
*eszty W ładysław  Szudarski przez zaniesiony w roku i8 °8  
starca 5 dnia w  Sądzie Z iem skim  W ilen: za zyeia swego na 
3Vr»a Józefa m a n ife s t, ogólną oneg . w zaciąganiu długów 
•aytinoj* obmanifestował ; pom im o nakoniac za życia jeszcze 
Józefa s su^ atjk iego przez niego sam ego zaniesiony w aktach 
^ to d zk ith  W ileńskich process , nastaniu wszelkich swych d łu- 
fó w  Jako podstępni* wymożonych , nad wartość danych pienię­
dzy  wOblijjgoh i  Kartach w dziesięcioro prawie pomnożonych 
aapowia4aUs y j pom im o catym  tyle aollerinosciów , z jedney 
strony 8»»lautu iąnych spokoyną dożywotnią possessyą , gdyby 
naw et » .sz łtgo  Józefa Szadunkiego długi i nayreałnrey,** 
być m ia ły , ,  dTOBi,y aaś strony inwalidacyą onych p is e z  oy- 
■a i syna piobuiących , gdy Oświadczająca od niektórych Kta- 
dyterów  z»sał*go józ„fS Szsdurski^go usiłujących m im o to  
wszystko zyskać sa ty jia lcyą  * a m aiątku jey dożywociu u le­
głym  , * w żadnym WZ(,]»(iaie nie podpadającym pod ewikcyą 
M  długi obca , Została zapozwaną nieodbitą przeto widzi po- 

nrzez n in ie u c -  ... A .„ .u  Sedu Głównego W ileń: Zanie-ttzebę pt**« nini.yaze w aktach Sądu Głównego w n en : zan.a-
tione Oświadczenie , <>b6l{ <)e data *t a<*u pomiemoiiego w ąó- 
•łać W W . jp p ,  Kredytorów zeszłego Jozefa Sza-
duTskiego zawiadomić , aby oritad siebie i Oświadczającą oddurskiego zawiadom ić , aby odtąd .
niepetrzebnych wydatków prawnych ochraniaiąc , aapr/.estah 
frozekucyi ber rzeczy, zwłaszcza w tenczas kiedy pom im o ni- 
hcaemuą ioli prelensyi natu rę  na przyszłość, żadnego swych 
zamiarów skutku przez ciąg trwaiącey dożywotmey nad ma 
iztksm i zeszłego męża Oswiariczaiącey pOv**ssyi , osiągnąć me 
będą w stan ie , gdyby zaś pom im o takow* ostrzeżeni* zdało 
• ię  któremukolwiek Kredytoiowi zeszłego Józefa bzatlurskiegę 
kttzwiome Oświadczającą pociągac do Sądu ** J<a.r “ a proz»- 
kucyą bez troczy j kosztow  prawnych p o s z u k i w a ć  na takim  
■ie saniedbai niniśyszym  Oświadczeniem zapowiada -- U te -  
j o  oświadczenia podpis następny •* Jan Łopata Regent Granicz­
ny W ileń ; P lenipotent. Józef Podbereski Assessor. Regent 
Ignacy Choroezewski.

s  Bncerpt Z Protokułu Potocznego Ziem : P tu  S luckiego— 
0*wi»^e **n' B wespół z lokatą w dacie niźey wyraźoney uczy- 
nionsg® • w teyźe samey dacie pad p ieczęcią urzędow ą Z iem - 
ąbę VoWi**u Słuekiego , za op łatą  poszlin Monarszych jest wy-
dan-

Biskupowi ) Załuiący zsś nie m aiąc żadnego obowiązku aai piy-  
wa strzeżenia w zm ieuionyeh papierów i  Ohligów jako do jn- 
teresaów Zatgo nie tycząsych s i ę , w pięciu Fascykułich poi 
regestram i sprawionemi znayduiących 9ię , dla bezpieczeństwa 
onych, « Załgo npokoynoici, w Kancellaryi Z iem skiey Powfe- 
Cowey Słuckiey dla wzięcia prawym Sukcessorom sesziego 'M e- 
tro p o lity , Exekutorow i testam entu  lub komu należeć będzi* , 
Jłokuie , i na one podpisania barwianego regestru doprasza się- 
Z ottaw uiąc sobie salw ę poszukiwania należności o expensa ro ­
żne przez zeszłego Brata Z ałłgo  w rzeczy Rostockich łozorie; 
a  jeziiby cokolwiek jeszcze ( pi zebieraiąć papiery w Sukcesśyi 
Z a łłc  m u doStałe ) de interessu Rostockich służące wynalazł .  
ulokować w Kancellaryi dla oddania komu nalezet będzie dr- 
k la ru ie ,  i w t-111 celu ninieysze Oświadczenie czyni ,  Iń ń i 
jako proszony podpiłuię —  Zenon Gotńard Duchnowski 
gent Ziem-' P ttu  b łuck iego .—  Zgodno z piotokułem  —  Igo?e 
Barancewicz Regent

z . E x c e r p t  O św iad czen ia z P ro to k u łu  P .to czn ..- ; 
Z ie m : P tu  W ile ń -  w  d a c ie  m ż e yżK-rieui* k tu  »» uch  w uo tiif  ułż,cjf
mego i t e y ż e  d a ty  pod  p ieo zg e ig  U rzędow y Z iern^ . 
P tu  W ile ń . j e , t  w ydan.

B o k u  ty r i^ c  o śm eet p ię tn a s te g o  m aca J u n ii  d w u ­
d z ie s teg o  ó sm ego  dn ia . P rz ^ d  A ic tam i Z ie m : P ow ia ł . 
W iU ń :k u -g o  staw a  ęc  o so b iśc ie  W . JP . J a n  K urnato łe-- 
tk i b- Z ie m sk : S m o leńsk i R e g e n t  O św ia d c z e n ie  n iżey  
w  t r . i u i  w y ra ż a ją c e  się w  p isać d o  P ro to k u łu  po d a ł 
k tó r e  je s t  w  n a s tę p n y c h  w y ra z a c h  ; O sw ia d e z e n ia  v- 
m ie n łu  J W W . H ra b ió w  G ra b o w s k ic h , O ż a io w s k ic . 
O t t t n h a u zuw , G ru ż e w s k ic h , R a y s k ic h ,  G edrow .-kicjji r 
W o łk o w  * d a ls z y c h  c z y n i  się w n a s tę p n ó y  r z e c z y  —  
G d y  JW - Ł a n ie w e k i W o łk  ja k o  J e n e r a ln y c h  in t e r e s ,  
sów  J e d n o ty  E w a n g e lio k ió y  A k to r , p td eo o r.e  ń ia jao -z*  
s te sn p s tw o  c z y l i  B e p re z e n ta o y ^  o d  te y ż a  J e d n o ty  i *  
e tru m e n te m  sob ie  w y d a n y m  n a  w iocy P r a w ;  d r  W;‘ 
w  Im ie n iu  te g o  to w a rz y s tw a  ty l e  o b l ig o w a n y .  00 m 
w  i P ra w o  za  fu n d u sz a m i sz c z e g ó ln ie  T o w a r z y s tw u  ł t w a  
s ła ż ą c e rn l , m ia n o w ic ie  K osi: ty s ią c  s ie d m se t szesódzios ^ 
ó sm eg o  B o k u  T r a k ta to w a  1 G w a ra n c y in a , b ez  t łu m a o z a -  
n ia  i n a d u ż y o i*  W J n te re s s a c h  P ra w n y c h  —  U o s tr ' v 
gaiac zenoszęoy *  dzieła  w eszłego  w  K z^d  Gnb«r««ki 
L itK  W ileń -Jci,  że  JW . A k to r  Jedn«ty sam  sieb i, 
prz«z um ocow anych P lenipotentów  intentujęcycA  y- 
różn ych  Snbsalliach Spraw y . *aw .ze cyw iln ym  por-^J  
kiem r o z p r a w  a w ał się ; dziś ns»wg barwę na Tv.t- - 
stw a w  kłada, prim o loco  podafrę objaw ien ie G ^ '  
T rock iem u  że  sprawy ż  ty m  Towm rzyieweHn t*di£ pt 
w in ne S laditw iennym . porządkiem  2*- SecUEtio , p-' i 
padłym  JJ*kre«i* tegoż Sędu G rodzkiego łs ll lm ^ c n j 
fiiettannyu) z instanoyi J P P -  Jan* i JohannJ- ^ 
eiiewiozów Kurnatowskich z p rete n sji SnmsuoW' 
z  taż  J e d o o tij  g d y  sk u tk i te g o ż  .’O a k r e ta  IU*«kwoW  
ły  sie na folwarku Kopcńszkaoh w  Trookim  v oiri»i 
położonego. P r * *  w ładzę w ykonaw cza En-.em.a
p r z e z n a c z a j ą c e g o .  P l e n i p o t e n t  W z n y  Jen Borfrew
sto su ,a o  « ę  d o  P la n ty  sw eg o  M e c .u * „ a ,
p o łożon ą  przy  T ^ d y c j i  z a p o w śa d z .ą ł . ,* ta le-
F olw a-lf i .s t  w  B /^d zia  D uchow nych prooto Tr..

> s . . .  Ar, rrrlw A sIPliAVA W t l k v  •-wa- ym  b y d ż  n i .  inoże . 00 g d y  Assesora w*tlr.
 • - Jb  a „ r ł t l t A f ł  a t n  ri 11 •

Roku tysiąc osm set piętnastego m iesiąca raaja dwódaie- 
s te to  6*'v a lt ł®° dn' a- Prt e<l alitam i Jego ImpeTatotskiey Moe 

^isfuskieroi Pow iatu  S łuek iego , w im ieniu JW - Jana By- 
łiOWśUi«S0 Mars*a*ba W ielizskiego, następne czyni się  O świad- 
cren ie  : Z ałcy Delator , jilio  Successor po Braci* rodzo­
nym  ś- {■ W'*co*a' u Bykowskim , Biskupie Troadyyskiru , *na- 
laałszy ui srehiw um  tego  Brata obce papiery do int.eressów 
ZałceeO ń>« stosuiące się , lecz do testam en tu  zeszłego ś. p. 
TeodozegO RostooUiego M etropolity reguluiące się , a służą­
ce jeRO Sąkc«*90fo,°  • 1 gdy się zupełnie z tych papierów Za<» 
łuiacy przekonywa i o b ia s n ił ,  że ważnieysze w zięte zostały  
przez JW  Jozafata Bułhaka Biskupa Brzaakiego ( ja k  o ten* 
ieąo  tewew świadczy ) w ięe u niego ruchom ość i cjiły m aiątek 
zeszłe ao Metropolity R ołtockiego ( jako exekwuiącego teftam sn* 
tegoż M eń cp o lity ) pod zaw iadyw aniem  zostawać m u s i ,  po ­
niew aż i pieniądze przez tegoż JW  Bułhaka Biskupa po śm ier- 
« i zeszłego M etropoality w zięte zostały , ( jak przekonywają )•- 
, ,  rewers* wydaa* Ita tu  Załgo zeszłem u i .  f .  Bykowakiamo

w . '  y m  ń y o z  . . . .  . .
i e  c zy n n o ść  tw nją zsw i«« 'ł 1 odm oJł się  do b ęd a  I 
age g o  Z ien .sk : P tu  T r o c k ie g o  a  Sąd te »  w  bolai 
R ządu  G ub*rń»kiego L,it<*wsk: W ile ń  k i .g o  — T i  - 
czy n n o ść  P le n ip o te n tó w  J ed n o ty  E w a n g e lic k i » y  oz  
d*ie jak ob y  Subm i*»y>. p o i  hasło poddając t .  4ob: 
D u ch ow n e , k tóre  n ig d y  w  rząd zie  o n y c h  p ł*  b y ł  
’2 , t e k o w y  oh pobudek  w  Im ien iu  w y ra  rońyew  fu 
oW c z y n i się za strzeżen ie  - i i  je ż e l i  prJSfdkowra o  
j Sawt’ tę  ofiarę dop ełn ili, n ig d y  jed n « k  O fln U  
n ie  mi«l>. «ł>y Jn torresow an ia  się do J*<MS*y»ii 
fu n d u sz ó w  i leg a o y o w  zrz e k li aię ( j a k  w  w y  w?.* 
in n y c h  p rzez  za p rzy siężen ie  to *ię w <*?’ )  Ico s  
iza tn  jako K ollatorow ie z  pod O piek i *v-. jey t  
uuezozaia , i  jo* Patronatus n sd  funduti:eii-\ taki 
rozc iąga ją  d otąd  -  G d y b y  z -td m  w  P ro o e .s ie  
n ie ty m  p rzez  A k tora  J en śra ln y ch  Jnteraseńw  
t y  z  ró żn em i O b yw atelam i , n iep rem d ik ow *  
P rzod k ów  i sam ych  w  stan ow ien iu  i pod  o gó ł 
w n y c h  m a j ą t k ó w  na k rzy w d ę  ich  n ią  u le g ło .  : 
gając a ia  Wolna ten ta o y ą  o p o sią g n ien u  ar m a t<
o p in i i ,  n a y s o l e n n i ś y  ośw iad czają  się ł  t #  oswi*
w  K a n ce lla ry i Z iem .- P tu  W ileń : dp zapisani*  
to k u ł podając , jako za n oszący  P ° d p > ^ « : £  
siąo o śm set p iętn astego  m sca  Junn  d w ó d zifc .
•ro dn ia . U  te g o  o św iad czen ia  P ^ P j1 w  
W . K u rn a to w sk i, b . Z iem : Smoleń-^ R e g a n f 
z  P ro to k u łem  A d a m  D au k sza  Z . i*- ł

X. N iź e y  w y r a ż a n y ,  z a  l ^ k u m e n t *  i f  , 
r ó w n y m  o d  M a tk i m ojay W . J P . Z s .  ft. 
ozowey Sekr: b. Dwóru Pollgo pou di .arr
giia wlawkawym n t  1
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S g d z i e g o  G r a n i c z n e g o  R o a s i e ń :  p o d  d .  * 4  ms<38 j RIl l i  
* 8 •<% Ko lc u  n a  m o j g  o s o b ę  w y d a n e i n i  , j e s t e m  A k t o r e m  
s u m m y  D e k r e t e m  D x d y w i z o ^ k i m  D ó b r  W  J P  J ó z e  

, $ . j h g o n k i c g o  b .  P r e z y d e n t a  Z i e m .  S z a w e l .  , w  R n  
-•3 8 ‘4  8 b r a  1 4  z a p a d ł y m  s ą d z o n e y  ; w  i l j o ś c i  c z e r :  ż ń  
- f l f e  > z i i :  P o i k  1 6 , 8 8 9  g r :  * 8  . z *  z ,  i w y d z i e i o u a

*  t y c h ż e  D ó b r  S c h s d ę s  j a k o  t o :  W f e s  n a z w a n a  K w u - 
St *ayo  e  w  Pc>.e b z a w e t .  s y t u o w a n y ,  m a j a o n  w  o g ó l e  

T W  7  S r n n ^ o w y c h  z  K a r c z m ą ,  z  P o d r t f n e m i  i m i e S i .  
i  "* 1X1 ’’ 01 n z  z  g r u n t a m i ,  ł a n a m i  j i ą k a i n i  p r z y  t e y ż e  
. 15# '  ^ o A n e m i  d o  w y b i e r a n i a  a i ń d m e g , ;  p r o c e n t u ,  m a m  
- . f f . a k t u a i n e y  m f i j e y  P o a a e ś a y i .  J a k o w a  e u m m e ' .  n i e -  

L 28 n , e d o b o r  P r o c e n t ó w  n a l e ż n o ś ć  w e s p ó ł  2 ca -  
- ł ^  S c h e d ą  u c z y n i ł e m  z a m i a r  c e d o w a ć ,  k t o b y  z a t y m  
« * j > o z y ł  n a b y ć  r a c z y  z g ł o s i ć  sig d o  m u i e  A k t o r a  w  m i , ,  

s e e  G u b e r n s k . m  W i l n i e ,  w  w ł a s n y m  d o m i e  n a  n ł i c y  
®m ° w e y  p o d  N r .  1 0 0  s y t u o w a n y m .  R u  1 3 1 5  m a c a  

*8|uJ i i  2 d n u / .  A n t o n i  L a c h o w i c z .  
s » . i . .  .

2 Roku 1315 m ca  junii  2 4  dnie  w nocv 1 „ <!łzw
Pd Obywatela chłopiec w zro s tu  00 średniego t ro c h ę  w y ż ś ^ f

«S^61fWalC • CZa" T h St,rzyźon>’ch ^  >8 do 20 mająCyW połfraku . pantaleonach sukna granatowego , wziął 2 T l  ’ 
ja szcz  takoż granatowy dobry, kożuch moskiewski, chunfj 

tbiałe cienkie kartunowe i inne rzeczy. Noei ma w kol. Ł 
• W . ,  3 osoUiwie prawey

.  -^ok prawey Należy on do skaeek włościańskich fo W k ,!  
finlnia w Powiecie Słonimskim będącego. Ktoby jego P0T  ?

§ *  •“ *> <1.  & 5 3 E 3 * .

’ * 5  D e k r e t e m  M a g i e t r a t u  l A V i l e r i s k i e p o  d n i e  ».• -
>ego m ie s ią ca  po P r o ź b ie  M a r y a n n y  Ifoz ł  1 • - , e z § ’

■jstencyi O p ie k u n a  j e y ,  i Syna  D o m in ik a  if ’ ,t , e y  T  
a s ta ły m  ; b ęd ąc  d e l e g o w a n y m  do  w y p r z e d a n i a ” d 8 g ° ’

„  l n i a n e g o  w  W i l n i e  „ a  A n t o k o l u ^ S i  Z  
vez,joego ; z a p r a s z a m  ż y c z ą c y c h  n a b y ć  o « v  aL  
e z y h  s t a w a ć  na  m ie y sc e  po łożen ia  j e g o ,  dó  J i ń «  r * '
W 'tarninach: pierw szym  D n ia  6. i - f *  D„ lg 0 7t ,°y i ’ 
cim  dnia 12 Julii roku teraźu iey ,z^£ Dnt m9'
«.i« .  m  , 8i5 „ t o . j . J  He,,,, h . m . g  w '

• i  W
a Dnia i j  aprila roku idącego. Służące na 

Stam .ław ai Marcina Obrodzkich f c o k u i J E i  S f c f f J !  
idemu '”s ;r7Pcyc i ręino listy z adressem, Obrodź. 
ko"0 i’011 P r 2 >' p a,d k mv i e zgubiono zostały; od
kogo ZUS oii& b y l y  tymże Obrodzklm wy;W  i plfia_
mieriać $-C1C?  OŁjrcdicy przez szacunek Osób wy-
scu należnym f S ; „ a l n S i ° Pce lZ ncZyn'*no?  Y ”**7’1, • • , rurmainosci , celem wynalezienia  i od-
ńlińSfs? tdkowych zgubionych Dokumentów, przez 
n.tucys.ze og łoszen ie . upraszaij każdego w szczegół
Ilości , w CZ.Vimtrv r e k u  ... . o

i • r J ", ' ‘jp.-iier.iu pnez  gnoo o unia
8 i ć i T i  » » - a .

■
for

 ̂ 3  W  Z i ę g a r m  U n iw ersy te tu  z n a j d u j ą  sie naste-  
miące nowe dzielą. : J i  ” -

Observations su r  une dissertation p r e s e n t s  
^ c o n c o u r s  pour  Ją cha .re . d» eloqueose de i’ U 
łversite Im peria le  de Vilna. R e d o e s  e t nobli 
S l p - r G  E. V i t a ,  i 8 . S . ‘? , T „ '  l o p  I5

. In łroduc tio  in Anatonien compaTatam. <> 
tio acadernica, quam , ad inaugurandas in Caes 
wvers. Vilnensi cumparatm  anatom es »tho]as ' 
no an te  kal. novembr. i 8»4 habu it  L  H. a 0 ’ 
ius_Med. elt Cłnr. Doct. Fiinae 1 8 .  5 in 8 v o  k. 35

Ł-e ,n f ‘uerae c!e Ja revolution franeoise sur
o jets rela tifs  d lą niedecine p ra t ique  Di- 

ars prononce ;i la seance publique de 1’ Uui 
sitd I m p e r i a l  de Vilna Je ,5  septem bre 1814 
J. Frank Corts. de College , Prnfesseur d e m /  
ne pratique  et de Clinique a la susdite Uui. 
łte. Vilna 8vo kop 25
0  T ow arzys tw ach  W M i ^ j r d , , w f n . w i . r i i  
45 P e te r ,b u r , , . ,  3VU w W iln ie  181S

Sąd Główny Litewsko Wifeiislu t Dfmrro

w ,  z e s z ł e g o  Z i e m s k i e g o  W i l e ń s k i e g o  Ss4ii 
a  I g n a c e g o  K o ń c z y ,  i ż ?w  d z i e l ,  T a  f i k a . ’
R z ą d z ą c e g o  S e n a t u  z  b y l e m i  U r Z ed , . : r . , ,  ■ 

S a d u  Z i e m s k i e g o  „  p r . - ' e b ó r  k o p  w Spf^  
. n k u r s o w e y  r z e c z o n e g o  K o ń c z y ,  o b w i ń , on!nS  
i m  t e g o  D e p a r t a m e n t u  w r o k u  J n ,0 1 1 e m i’
1 d n i a  z a p a d ł y m ,  z W a ł a  s a d z o n a *  n a4  S  
,r o w  t e g o ż  K o ń c z y ,  s u m m a  x3 , i 9 , „ b  
• e j ( J  a s s y g n a c y a m i .  K t ó r z y  t o  K r i d y t o r o w i o  
b i z m i e n i a  t e g o  D e k r e t u ,  p o w i n n i  z ł o ż y ć  
1 D e p a r t a m e n c i e  n a  p r ż y ń a j e ż i r e  s o b i e  p i e -

V T ! , ? ^ ° n c z y ’. d o w o d y  p r a w n e  o d  d a t y  
•y p u b l i k a  t y  w c i ą g u  s z e ś c i u  m i e s i e c y ,  p o d  
e t e n s y i .  D m ą  3 6  m s c a  j u n i j  r o k u  r g i r
t  G ł ó w n e g o  S ą d u  i  K a w a l e r  A .  L a w d a ń s k i ’ 

K a z D J u e r 2  N o w i c k i .  a i s k t .

D,3ys ; u t ' a . Fu i Ś “ i ; „ r J w t " , ,, S0-1 *  a » 9 ~ t a
g o ,  schci n

r i s

Parafii Dryświat ;lll"eUllT  Wiien. _ Powiecie Rrasł. 
t v s i ecv  7 ’^h 1 W Po r z . KU cwikcvi kiikanasci«
7 al a t i  l T V r ' m " iiey P X ¥ « « y  A "
S r a s i .  K t M , i o T m  Z “ “ -

Ł c l  S i l  * * ? “ “ ? *  »  D e p m a » . . . , r i . T w  £

t a " . * ™  T : h Z “ t " Z 7 ’ i 2 T “di: ” » •

b o rz a n f   ̂ SukeeSsorom zeszłey Anny Przv
t e

Jiic oblikwidacva 7 n Z.em. RiasJ, 1 w kolei uczy .
18'5_junij :x dnia wPrS ° nT - |  T P ° ^ n e g o .unia w Szczytnikach. J An ^oweykoSfdzia Ziem.  były JJrasł.

dopeinieniu p r z e z  Naywyzsza F d n ta  
cy j  n? Zwierzchność przepisanych Ustaw  ̂Z

S t  « C r w . u 7.’ ± r i
S r  Wp * ^ Ci,, K i* ^ * a *‘ fc. - 7 o ^ e . , f S

m o,°; : ; ćH rsi bs ’ - j f - v  clirr w -
met y ł ta  ; Ję/yk r 0 s s y v ! k 7 i  ’ S ',' ia 1 A ^ t 'u t ;  ? J  . r08S> y sŁi 1 n i e m i e c k i , styl  p a l .b k i , t o r m o w a n i e  c ł ia ra t to r / . , .  , . . Pdamskie  n i ?  c n a i a k t e r o w ,  rys unk i  i r o b ó t k i  
t u m s k ie .  D la  doskonalen ia  sie w m uzyce  w » . |
ka icst w m .esc ietu tóyszćm  łatwość. P r z y ^
H  się na takow ą  pensyą Pensionerki , i P ó f  T p  ’ 
sioneik i. P ie rw s z e ,  p r ó c z  nauk wyżey w z n i e * 
nionych , mjćć będą stół st.mcva , n V  
le i y l ą  w domu naszym : ’drugle  /  w i e d t ś ^ D  Ik J  
berią podawaiące się Rekcye , u lokow an ie 'za ś  a  
nych zawisło od woii Rodziców. Cza o L o r ^

7 * m i dzieci ‘ * 7 2
dukacya p o ru cz ić  raczv ? • ,j i  . fi ' . - raczy ł;  zechce sie  węieśnievfila b ltzszey  urnowig .1̂  ^, ,1  • 46 ■ y >
V  * 1 i ^  P*^^ p  IS3 t l6 2 o  / g ł o s i ć
K ,e ,d i„ ,v  roku , 8 ,5  ilT,,; , J  „ e r f v e .  r  “!

i~ i r. s ! .  M ó w c z a  riowkNś u a iy e is l  S o k o ły
Powili to wey R ieydaińs^ićy',

n 7 ' , = s 7  r . ^ T T ' r  r  ° : h1 j i n ' n ‘ i ,  • J  z  p l a c e m  d o  r i j e s o  n u

7 i ; t ;  F ' " h L t ó : :
daznyrn W. J r a n .  A l T U ™  !  U  y m -
ningy Koli: A sses., .  ,  *  ,  H i-
zezwoleniem  obu s t r . n  T l i e W *  ~  ““
bliczności z tiin, : aby jeżeli l łu-
tensyą do Aktorstwa te^o DoIthiT k 
n iezan iedbyw al p o ,p i e « ,y  lub b,,w cow,
należności. D a t  d o i .  , V

Jakob Kaciukiewicz.


